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Z procesu o zajścia myślenie kle 
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Zeznania dalszych 11 oskarżonych - Co powiedział na r oznrawie student Wąchała 
- Wniosek o zwolnienie z więzienia 12 oskarżonych - In ż. Ooboszyński w charakte­

-.. 

Mapka najblitszej okolicy Myślenie. 
S~rzałkf wskazują trasę, po której posu­
w:a1lf: się grupa uCl!estnik6w za.fą6 myśle­
mcklch po starciu z policją. na górze 

Chełm. 

. .K rak ó w. ' , (Tel. ~i.) .. W trzecim 
dnm rozprawy sąd wysłuchał wyja­
śnień 11 oskarżonych w procesie o na­
jazd na Myślenice. 

Na specjalne podkreślenie zasługu­
Ją.: zeznania oskarżonego Mariana W ą­
c h a ł y. Jest on, czynnym członkiem 
Stronnictwa Narodowego. Zeznania 
swe składał osk. Wachała z dużą sta­
nQ.wczością wyp.owiada.iac swą wiarę 
w DOboszyńskiego. Oskarżony opowia­
dał o szczególnym zachowaniu się po­
Ucji, która znęcała się nad jego kole­
gami. Podczas przesłuchania doszedł 
go bolesny okrzyk znanego mu dobrze 
kolegi Galaty, który wołał: "Jezus, 
Maria! Rany Boskie!" Policja osk. 
Wą.chałę parokroć badała .. jednak do­
chodzenia nie ·da.b' ~vynilm. M. i. \Vą­
chałę oskarżó1;to, że na zebraniu po­
wiedział, że Polska sprzedała 100 tys. 
świ(l sprowadzają.c wzamian 100 tys. 

rze świadka na procesie 
się o śmi~rci 8 Polaków, w duszy jego 
zrodził się bunt przeciwko obecnemu 
systemowi rządzenia, przeciwko tole­
rowaniu elementów komunistycznych 
i socjalistycznych. Oskarżony widział 
w czasie wypadków krakowskich ży­
clowskie bojówki, które rzucały ka­
mieniami j strzelały do pOlicji. 

Dalsi o!'<karżeni, a więc Andrzej 
Ga l a t a, Stanisław P a c h e l, Józef 
B u l a l' z, Stanisław P a łka. Ja­
kub Kol essa, Jan LeI ek, Piotr 
Sroka, Stanisław Syrek, Jan Ra­
d o c h, T~masz lł o m e k m. 1. podkre­
śJa;$ł, że policja odnol'iła się do nich 
W śłed1'!'twie w sposób normalnie nie­
praktykowany. Mówi". także o biedzie 

. n& w i krakowskiej podkreślając, że 
czlonek Stronnictwa Narodowego nie 

. móp.lt uzyskac 1)racY. 
Wszyscy oskarżeni akcentują swą. 

przynależn()Ść do Stronnictwa Narodo-

• 
Proces myślenicki 

wego. Jako :powód przystąpienia do 
organizacji podają pragnienie Polski 
Narodowej, gdzie by się dobrze działo 
narodowi polskiemu. 

Prokurator w czasie wyjaśnień 0-
skarżonych stal'ał się od nich uzyskać 
odpowiedź. że szli na Myślenice pod 
przymusem. Oskarżeni jednak wyraź­
nie podkreślają swą. wolną wolę i de­
cyzję· 

Podczas rozprawy adwokat Po­
z o w s k i zgłosił wniosek w sprawie 
zwolnienia z więzienia oskarżonego 
Płonki oraz jego 11 kolegów. Sąd od­
leżył decyzje: do dnia następnego. 

Obrona otrzymała od s$du pismo 
z postanowieniem zawezwania swiad­
ków odwodowych, wśród których jak 
wiadomo, znajduje się również inż. 
DobosZY1'lski. 

O gc;>dz. 15 odrQczono dalszy cią.g 
rozprawy do soboty rana. (j!!) 

~ pi~rwszych dni rozprawy. 
Krak ów. 21 maja. 

Pod-cZ-aoS rozprawy powszechną. uwa­
gę zwraea J>O'Stawa oskarż-onyoh, któ­
rzy przy wejściu na. salę witają obronę 
podniesieniem rąk. Również w ten spo­
sób występują oskarżeni. staj,c przed 
sądem w celu złożenia wyjasnień. O­
skarżeni składaj a wyjaśnienia ze spo­
kojem i rozwagą. 

* Szczególnie silne wr3JŻenie wywoła-

Czy nowy skandal w Łodzi 

ły te ustępy zeznań, które odnosiły się 
do Dobotszyńskiego i mówiące O ' niedo­
li bezrobotnej masy ludu polskiego. O 
Daboszyl'lskim oskarżeni mówią z 0-
gromną. sympatią. W każdym odezwa­
niu się, oonos'zącym si~ do o's-oby "in­
żyniera" odczuwało się wiele przywią.­
zania i zaufania. 

* WszYiSay dotychczas składający ze-
znania są od szeregU lat bez pracy. 

Niedziela, dnia 23 maja t 131 

Budynek starostwa w Myślenieach, do­
kąd wtargnęli oskarżeni o za.jścia myśle­
niekie w poszukiwaniu za starostą Ba.-

sarą.. 

ZwalnianO' ich ze względu na narodo­
Wi' przekonania polityczne. Kto był 
znany z przynależności do Stronnictwa 
Narodowego, ten nigdzie n.ie został ~() 
pracy przyjęty. Legitymacja Stronmc­
twa Narodowego stała się w oc~h 
wiadomych czynników jakoby "wil­
czym biletem". WartO' zazn-aczyć, () 
czym mówił Płonka i Kwinta, że tak­
że Doboszyńskiego nie dopusz,czano d~ 
prac budowlanych ze względu na poh­
tyczne przekonania. 

Ubiegającym się o pracę członk;om 
S. N. kazan-o zapisywać się do ZWląZ­
ku Strzeleckiego lub dO' klaJSowY'ch 
zWią.1)ków zawodowych. 

* 1 est rzecz,ą char.a.kt9l"Ystyczną, ze 
~Y'd'Zi myśleniccy nie zgłosili powadz­
twa cywilnego mimo, że jeszeze w o­
<statnim dniu przed procesem .,Nasz 
Przeglą,d" zrupowia.da.ł wniesieme tego 
powództwa. W kuluarooh sądowych 
mówiono, że .na to wyeofMlie się wpły­
nęły n8JjlpI"awdJoipodobniej także ostat­
nie zajŚCia w 1kześciu. ~ydom. nie by­
łaby na rękę publiczna d~kusja nad 
sprawą żydowska. w Pollsce. 

* . 
Proces przeciw uozestniikom wypr'a-

wy myślenickiej, jeden z największych 
proc'esów politycznych ostatnich cza­
.sów, mimo że be~śrrednio dotyka 
także Żydów, to jednak od'bywa się bez 
ich udziału. .zydzi nie maj~ w tym 
procesie głosu. Chca. sobie to wynagro­
dzić przez prasę. I tak na przykład 
miejlScOIWy organ syjonistów "N owy 
Dziennik" w)"d,aje z okazji piI"OCes'U 
wieczorne wydanie. J. W. 

Żydów. Na pytanie adw. Kuś n i e­
r z a oskarżony stwierdza, że gdy po 
wypadkach krakowskich dowiedział . . 

Rabali mur, abv łIlstułIlić oknu ... 
Historia budowy gmachu szpitala Ubezpieczalni Społecznej w Łodzi nabiera cech powie­
ści kryminalnej - O tym, jak budowę gmachu rozpoczęto już w r. 1926 i jakie do r. 1937 
przechodził on koleje - Pomysły trzech dalszych dyrektorów, z których jeden został za-

bity - Z za kulis ostatnich strajków 

L ó d ź, 21 maja 
Informowaliśmy już o strajku oku­

pacrjnym, wynikłym na tle niepłace­
nia od trzech tygodni zarobków robot­
nikom, zatrudnionym przy budowie 
gmachu Ubezpieczalni Społecznej na 
Chojnach przy ul. Leczniczej 12, przez 
przedsiębiorcę, prowadzącego te robo­
ty, inż. A. JaŚkiewicza. 

Ciekawe ~ą. dzieje tego gmachu. 
Budowę jego rozpoczał zarzad socjali­
styozny b. Kasy Chorych jeszcze w r. 
1926. Budowę gmachu z pOlecenia ów­
czesnego zarządu rozpoczęł architekt 
in2. 8zer&.-\zew!lki na szeroka. skalę· 
Butlynek, który jest przeznaczony na 
obwód południo\vy, swoim rozmiarem 

ł 
przekracza lO-krotnie właściwe po­

Dzieci, spotkane n~ trasie wyprawy int. trzeby lokalne obwodu, 
Doboszyńskiego z Chorowie do Myślenie. W bardzo krótkim czasie pr.zeko-, , -

nano się o niepotrzebnie wrzuconych 
w budowę pienię.dzach wobec stale się 
kurczących wpływów i okrawania 
budżetu, budynek podcię,gnięto pod 
dach i zaniechano wykończenia. 

Budynek ten w stanie surowym ko­
sztował b. J{asę Chorych 1 milion zł 
i od kilku lat świecą.c pustką. swoich 
okit>n był widomym świadectwem roz­
rzutności pieniędzy społecznych przez 
ówczesny socjalistyczny zarząd Kasy 
Chorych. 

Skończył się zarząd socjalistyczny, 
przyszli komisarze i mianowani "sa­
nacyjni" dyrektorzy. 

Pierwszym z nich, który intereso­
wał się wykol1czeniem budynku, był 
Jan Dworski. Okazało się, że ' i p. 
Dworski mial ciekawe pomysły, Oto 
rozpoczQ,ł wykończenie bUdynk:u, kt6-

ry nie był od wewnątrz otynkowany, 
od zakupienia okien, oszklenia ich 
i wstawienia w mury. Oczywiście, jak 
zwylde, tak i tym razem ktoś się omy­
lił i p. Dworski zakupił okna trochę 
za duże. Aby je umocować we wnę­
kach muru, trzeba było w wielu wy­
padkach mury rabać. 

Robotę obsadzenia okien oddano 
przedsiębiorcy Tyl1erowi (Żydowi), 
który przez wynajętych kilku prakty­
kantów ciesielskich, przy pomocy zw~'­
klej gliny uszczelniał futryny, zamiast 
używać dO' tego zaprawy wapiennej. 
P. TyBer wstawił kilka okien, a resztę 
roboty zaniechał, gdyż był winien o­
koło 100.000 zł za składki i wiedział, że 
należności nie otrzyma, gdyż przelana 
ona zosŁanie na te zaległości. 

Wówczas p. Dworski kazał resztę 



tj. trzy czwarte robót wykonać we 
własn~'m zakresie. Od wstawienia o­
kien w mun' uplyn('ły dwa lata i hu­
dynIdem zainteresował się nowy dy­
tek tor Uhezp ier7.al n i \V I;\sowic7., za­
str7.olony pI·7.ez I\lacundra. 

\Yąsowicz w pomys lach swoich 
prześcignął ",s 7.~'s tkich dotychczaso­
wych gospodarzy budynku. 

Oto po obj('ciu dnektorstwa p. 'Vą.­
sowicz uznał, że budynek na ul. Lecz­
niczej po ,,'~'kOl'lczeniu wspaniale bę­
dzie :;;ię nada\yał na reprezentacyjny 
gmach biura głównego Ubezpieczalni 
i na prywatno jeg-o mieszkania. Po.ie­
chał przeto do \Varszuwy, aby posta­
rać siQ o pożyczkę na wyko11czenie 
gmachu. Trzeba tu nadmienić, że w 
tym czasie Ubezpieczalnia miała pust-

· ki, w kasie, gd~' ż resztę pieniędzy po­
chłonęły ekspenomentalne zapędy bu­

.. dowlal1e Jana DW01~kieg(l. Minlster­
śtwo zgodziło się udzielić pożyczki, 
ale o przydatności pOlUysłów dyr. 'Vę.­
sowicza zasiągnęlo opinii 11 cz~'nników 
nadzorcz~o ch, Pouiewnż opinia wn)(1.cl­
ła negatywnie, ministerstwo nakazało 
budynek W~'kOl)CZYĆ i z dwojga złogo 
wybtera.iąc mniojsze nakazał 
ul11ie ~ cić w nin1 budynek lekarski -
·poludniowy. 

O dalszej nil'pl'uwdo"Podobne.i histo­
rii \yyk()l\cz~nia hudowy Rmach\l pr7.ez 
przNlsi~biorc0 inż. Jaśkie\yieza ~'(>fero­
,,'aliśmy WCZ01'a.;. 

Dziś dodać llftU'\ jeszrzo wypada, 
że budynek żółwim krokiem koilczy 
się . "'edług umowy, v.awarłej z przed­
siębiorcą. Jaśk iewiczem, gmach wini.en 
b~'ó ukońc7.0ny i oddany do użytku 
z dnIem 1 ezen"oca 1937 r., w przeciw­
nym razie Jaśkiewicz bęclzie płacił 
po 3,000 zł kary konwencionatne.i t y­
godnim '0. Że budynek nie będzie na 
tel'min W~okol1cZony, to .hlŻ jest prze­
sądzone. Ale czy Ubezpieczalnia będzie 
potrącać kary konwenrionalne z należ­
ności Jaśkiewicza, to jest bardzo pro­
·blematrczne. I\Ioże by nawet potraciła, 
'ale' nie będzie miała z czego, bo prze­
cież nawet l'obotnikom tej firmy mu­
si płacić zarobki, gdrż Jaś.kicwicz nie 
ma pieniędzy. 

Jeszcze jedna rzecz. D!aczego wla­
aze nadzorcze Ubezpieczalni pozwa­
lają. na to, aby przedsi<;,hiot'ca podej­
m~wał z Ubezpieczalni pewne sumy 
w formi.e poh' c7.ek i zaliczek na wy­
płaty robotnikom, jak to wczoraj do-

-Oi10'siliśmy, którym w l'Zec7.ywistości po 
. 3 tygodnie nie wyplaca się zarobków? 
Przecież nie kto inny, tylko robotnik 
łódzki jest tYlU. który płaci na Ubez­
pieczalnię i ' w 95 procenł,ach .ią. utrzy­
mtlje. Niechżeż prz~'najmniej robotni­
cy, zat.rudnieni na budowie Ubezpie­
czalni, otrzymują. należne im groszowe 
zai'obki w terminie, 

'Mamy nadzieję że na przyszły raz 
· sprawa strajku będzie szczegółowiej 

,z~iitdana aniżeli osŁa t~1io. 

POiska prowadzi w Atenach 
.A t e n y. (Tel. wł.). Po pierwsz)'m 

:dniu trójmeczu lekkoatletyczne~o w 
· Atęnach prowadzi zclocy(lowanie Pol-
o s.ka, ldóra wysunęła się na czoło z 82 
:Ę>kt. przed Grecj~ - 56,5 pkt., oraz Cze­
chosłowacją 46,5 pkt. Niespodziank& 
były słabe wyniki Czechów. Przyje­
chali oni jednak dopiero w sobotę w 
południe clo Aten. ZmQczeni podróżą 
musiel i wkrótce stanQć do zawodów. 

Szła trzy tygodnie 
z zażaleniem do ministra 
W u r 8 z a w a.. (Tel. \"ł.). Do Mini­

sterium Rolnictwa przrbyła 46-letnia 
Petronela Beg'owa 7. !(::II\lsza pod Sta· 
nisławowem. Szla ona do \Vurs7.f\wv 
pieszo VI' cią g'u tl'zerh tygollni, ażeby 
'złOżyć zażalenie z powodu rozparcelo­
wania gruntu i pozosLałych własno­
ści. 

Prośby jej wysłuchano i obiecano 
zała.twienio sprawy, a elano także bilet 
na drogę powrotną. (w) 

. Dyplomacja francuska 
działa! 

P a l' y ż. (Tel. ·wl.). W kolach pol i­
tyczn~' ch 7.\Vracajf). uwagę na łąc:mość 
wizyty ministra DeJbosa w Brukseli 
i pr~miera Van Zeelanda w Waszyng­
tonie. Prócz tego w brukselskich ko~ 
łach politycznych zwracajf.\. uwagę na 
obecność w BruksoIi znanego polityka 
hiszpailskiego O~sol'io y Gallarde. I(rą­
żą p.ogłoski, że rząd belgijski ma za­
miar wystą.p.ić z wnioskiem o pośred­
nictwo w hiszpańskiej woinie domo­
wej: 
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Miasto kopalń złoła w płomieniaEh 
N a zgliszczach ruin grasują bandy rabusi6tc 

N o w y Jor k. (P A T) Według do­
niesien z Manili, wielki pożar, jaki wy­
buchł w mieście kopalil złota Aracale 
(na Filipinach) szaleje nadal z nie­
zmienioną. siłą., 

Połowa miasta w obecnej chwili 
jest zupełnie zniszczona. 

• 

Wiele tysięcy rodzin pozostaje bez 
dachu. Straty oceniane są. na ' prze­
szło pół miliona dolarów. 

Według doniesien prasy, po opu­
szczeniu mieszkali przez ludność, ban­
dy rabusiów poczęły plondrować mi a-
st~ . 

Komisja bis·kupia' bada ". ,.'. 
stosunki w ki szlorach niemi ·· (kich 1 
Von Papen zostanie ambasadorem Rzeszy prp;y . Watyl~anie 

B e l' l i n. (Tel. wł.). ,.United Press" 
krununikuje, że zinicJaty" y Waty­
kanu powstaje specjalna komisja bi­
skupia, która zajmie się zbadalliem 
stosunków' w klasztorach niemieckich. 
Gtó\\'l1.\' m zadaniem komisji będzie 
7.badanic trch wypadków, które ·3ą. o­
becnie przedmiotem dochodzell sQ,do-

wych. 
Krążą p(,>głoski, iż ambasador nie­

miecki w Wiedniu von 'Papęn r:l!L w 
związku z ostatnimi za:jścianii ' au­
striacko-niemieckimi ustąpić ze 'swego 
st.ano\viska. Von Papen ' obją.ć ma sta­
nowisko przedstawiciela dyploma­
tycznego Rzeszy w Watykanie .. , 

J;godniono żadn'ej kandydatury. 
Wpłynęły dwie: działacza Związku 
Nauczyciolstwa Polskiego Hoffmana z 
Wołynia, oraz posła Pochmarskiego. 
Obaj zrzekli się referatu, wobec czego 
postanowiono upoważnić prezydium 
do wyznaczenia referenta. Bardzo 
znamiennym jest, że posiedzenie pre­
zydiumtej komisji dopiero odbędzie 
się w przyszłym tygodniu. (w). 

Powrót min. Becka 
Lond'yp.. (PAT). W pią.tek o godz.· 

15 min. Beck opuścił Londyn udają.c 
się w drogę' powrotną. do Warszawy, 
·przez Brukselę. 

Minister spraw zagranicznych za­
trzyma się dziś na pół dnia w stolicy, 
fie.lgii dla przeprowadzenia rozmowy 
z . premierem van Zeelandem w związ­
ku z powierzoną. premierowi belgij­
skiemu misjI).' zbadania możliwości o­
si,gnłęci~ belprężenia w światowych 
stosunkach gospodarczych. Min. Beck 
Sl>6t~a . się przy teJ okazji równje.ż z 
bełgij!!ltim ministrem spraw zagra­
niGznych Spaakiem. 

7 ofiar ognia 
w i e d e ń (Tel. wł.). We wsi Baier$­

doń w Styrii wybuchł pożar w domu 
l$.rytym słomą.. Mieszkańcy jeszcze w 
ostatniej chwili chcieli ratować swe 
ruchomości. Gdy byli zajęci wynosze­
niem · mebli zawalił się dach grzebią.c 
8 osób. Siedem spaliło się, a oomtł ~ 
ciężkimi poparzeniami wyratowano. 

Glosy Czytelnil,ów 

Szkodliwa prasa 
Co raz częściej zdarza się, że pew­

ne odłamy prasy, tak zwane "brukow­
co" w pogoni za nabywcą. tracą. zupeł. 
nie umiar i, wykorzystując sensacje, 
. dziabl.ję; demoralizują.co na szerokią 
masy czytelnil{ów. 

Kino j prasa brukowa mają bez­
wątpienia duży wpływ na rozluźni e-

• nie obyczajów. Kino znajduje się jed-
Jak donosiliślJlY we wćzorajszym ' numerze "Orędownikac,. ::'w' dwu k k l 
się w Opocznie wspaniała uroczystość poświęcenia trzech propor~6w :Kół . :te' na podp&wną ontro I)., iluzoryczną 
wsi Kal'wice, OgOllowice i Gorzałków. Na zdjęciu grUJ,la uczestników urbcźy~lQśej, co pr<;\wda. Formalnie jednak wstęp 
p.1) lewej st:I'€Ini~ siedzą pp.!. Czerqlk (z 1,apelusz6m' tv ręku), po jego lewej ręce I młod~ieży na , ni.e~tóre obrazy J&S~ u-
WładYillaw ' P-acholc1iyk, pnizes powiatoWY z O,goc~ń<L ' . .i lIonol'iusz Kaniewsld, boi trudniony. 
prezes l\llodzieży· :W~e~hpolski<>j ,. Uni\w~·sytę:t\J, Warszawskiego. oraz TaQe1lsl!: aa-Brukowce, kt6rych połowa treeci o-

.. 'i I '. ' • ', ~Ó\vskł. ·, .. . ~, .' . ~:.' :: .. f: ' . , ~r~c.a...się , w .kol<), erotyki, zbrodni i 
~~~~~~~~~~~~~~.~~.~~~~~~~~~~~~~~. wsz~kkh~ny~ ~a~i~y~ n~wy 

;. i -, wyobl'aźnię młodego ' pokolenia 
'p' ' b ~ d~ \ .'. . d . 'spraw," nię są. wcale ograniczone co do -rotes f' . '. ra nego, 'nar~ ,.~"utęg:O~" .. j .,t:- , ~~~n~ud~~o~l~~:i~aisz~u:f~J:ie~~z-

oskarze on 'ego' prz' e"" z 'Zvda ' zm~~~S~!Ci .S:~~':Ysm:t~~~n~:n;~;~~~ 
tarze rozstrzą.sające najintymniejsze 

- ~wrawy tych niedawnych bohaterek -
Sqd postanowił zbadać, CZ1J oskar~1Jciel Żyd, adw. Wajeman., o.t() czym karmi tak obficie swych nie-

byl na jł·oncie w 1920 'l'oku, wybl'tldnych czytelników prasa. bruko-

Ł ód Ź, 21. 5. W wydziale odwoław- ny Szwajdler skazany zosiał na 150 zł wa. 
czym Sądu Okręgowego w Łodzi zna~ grzywny. Zasądzony odwołał się do W jednym z Ostalnicn numerow 
lazła się sprawa z oSIkarżenia żydow- Sądu Okręgowego. "Wieczoru Warszawskiego" czytali-
k · d k ' śmy wiadomość z Paryża, zatytułowa-

s lego a wo 'ata Jozefa \Vajcmana Na wczorajszej rozprawi.e są,d u~ ną. zachęcająco: "Niesłychana kom-
(Sienkiewicza 29), przeciwko byłemu względnił wnioski obro.:oy ~ adw. ' Ko- pf<Hnitacja francuskiego premiera. 
radnemu Obozu Narodowego PawIowi, walskiego i Grochowskiego' i 'w 'pierw-' BIuro zaleca kazirodztwo W książce o 
Szwajdlerowi, bratu adw. Szwaj"dlera. szym rzędzie postanowił zbadać, czy maUeństwie". 

Na jednym z posiedzel'i rozwiązanej adw. Józef 'Vajcman w 1920 r. służył Oburzony auu>r tej pseudo-depeszy 
Rady Mielskiej, w czasie słownej u- w wojsku, jak to twierdził, czy tei zna'j- 1,rytykuje treść wydanej przez Bluma 
tarczki pomiędzy radnymi, radny dował się we Francji. 'Sąd również ksią,*.ki o małżellstwie, zarzucając 
Szwajdler, sprowokowany przez Ży- postanowił zobowiązać " oskarzonego Bh,unowi d<lmoralizowanie młodego 
dów krzyknął: "Żydzi są dezerterami". adw. \Vajcmana do . osobistegO, 13ta- pokolenia Francuzów, nie może jed­
\Vykrzrknik ten przyją.ł pod swoim a- wiemlictwa na następnej .rozprawie. r.ak.powstrzymać się od babrania się 
dresem adwokat żydowski, radny Termin rozprawy wyznaczony zosta- w tej ohydne.i treści Czy autor tego 
\Vajcm~n i wniósł skargę. W wyniku nie z urzędu. "telegramu" sądzi, że udostępnienie 
rozprawy w Sądzie Grodzkim b. rad- treści te.i książki najszeTSzym masom 

Pierwsze posiedzeni.e plenarne Se· mu· 
\V u r:'l z a w a. (Tel. w1.). W pią- . ław S troll sld zwrócił się o zwołanie 

t~k o(\~rło. ~ię l.ierwsze plennrne po-I sądu, mar:zalko~y~kiego w ~prawie z{\­
sled7.311le Sejmu, zwolanego. na nacl- rzutow, postawlOnych przeciwko 11ie­
zwyczajną sesję. Posiedzenie to trwa- mu przez prasę z powodu jego ustą­
lo 15 minut. Na porządku d:dennym Plenia ze stanowiska prezydenta Sta­
były wyłą.cznie pierwsze czytania nislawo.wa. Sprawę tę p. Cal'. skiero-
pl'zedłoiJel\ r~ądowych. wal do sądu marszałkowskiego. 

Obrady rozpoczęły się od odczyta- N astępnie odesłano do komisji 
Jlin przez marszałka zał'7.ądzenia Pre- pierwsze czytania przedłożeń rządo.­
zyc1enlu H. P. o zwo.łaniu sesji naflz\\'y- wycn. l\Ial'szałek powiadomił dalej, 
czajnej, po czrm marszałek 7.akomu, że do laski mar~·załkowsldej.··wpły.nę­
niko\val o dokonaniu cZYI1l10)Śc,i repre- ły ~nterpolacje poselskie, ale nie ma 
zentacyjn~' ch, jak 7.łoioniu sprawozda- sposohności zapo7.llać . się z icll treścią; 
nia P. Prezydontowi i podał do wiado- zadecyduje' on o tym na przyszłym po­
mości posłów, :ie otrzymał od byłego &iedzeniu', którego termin nie jest je­
ministra skarbu, prof. Zawadzkiego pi~ szcze ustalony. Cbodzi tu główni"e o 
smo w sprawie krytyki jego działal~ interpelacje żydowskie W · sprawie 
Ilości, jaką poseł Dębicki wygłosił na zajść brzeskich, . 
jednym z posiedzeń sejmowych. Pi- Zaraz po posiedzeniu sejmowym 
smo prof. Zawadzkiego zostało odczy- zebrało się szereg komisyj" na ·obrady. 
Łane. " Charakterystyczne były obrady kOrIli-

Dalej marszałek zakomunJkował o sji oświatowej, ' na ktorej . nie " doszł9 
lÓ1~ładżi~ cz~onków Trybunału ' Stanu . . 90 wy'z.naczmiia, reJerentiu,_ us.ta\vy :: o 
\\ reSZCIe pOll1fol'mował, że poseł Zdzi, "szkolach-"'akademickieh, gdyż nic u-

: • ! . , -, 

polskim, podane nawet w tonie kryty­
ki i obul'zenia, nie będzie miała. rów­
nie demoralizującego wpływu, jak sa­
ma ksiątka., A poco ten rzucający się 
w o'czy tytuł? 

Gdyby ,,\Vi.ecz·ór \Varszawski" po­
Pl'7.0. tal na piel'wszej części tytułu, 
mówiąceg<) o kompromitacji Bluma, 
nie zaintere,~vała by treść notatki 
większości czytelników "Wieczoru", a 
więc 'uniknięto by demoTalizuj~cego 
wpływu, dla tego właśnie zao\lutrzono 
ten tytuł wyjaśnieniem, zapowiadajQ.~ 
cy~ sensacje. erotyczne, a więc zachę­
caJącym do wniknięcia w jej treść. 

Częś.ć i to bard7.0 duża ohydy, wy­
nikaJącej z całej tej książki, spada na 
barki. ",,"eezo1'U 'Varszawskiego", ja­
ko pośredHika w udostępnieniu 87.&1'0-
kjm 'polskim masom .,za Jedne 10 gro­
szy" trtl§ci wstrętnej książki, która na­
wet dla francuskiej młodzie.ży jest jed­
nak mniej dostępna niż "Wieczór 
War~zawsk.i" dla naszej młodzieży, 
pokOJówek;, terminatorów itp, gorG­
.C7"ek zwolenników "sensacji", 

Ten sposób "handlu" slowem dru. 
. kowanym nie powinien pozostać be. 
n~l'j~tno~ani, 
,\ : ::: \o. ' . B. W-SItI 



(:,. ,#v".J' ,,:,7 
·',,··r:-. 

Mija \Yla~nie 25·ta rocznica zgonu wiel­
kiego polskiego pisar;::a Boleslawa Pl'ulSa 
(Aleksandra Glowackiego), autora .. Fara­
ona" i .. Lalki", Zwloki Fru;;a spoczywają 
na cmental'Zu powazko\\'i;kim w 'Yal'sza­
wie. Oto tablica pa'rniątkowa. znajdująca 
się na iednym z filarów kościola Św. Krzy­
ża w \Yarszawie. wmurowana ku czci te­
go, który - jak f!łosi napis na niej - był 
"wielkim pisarzem i nauczycielem na-

rodu". (Fot PAT) 

Co piszą i nni 

P. Mieses O przechrztach 
Niejaki Srul Uieses popisuje się od 

dłuższego czasu w "Naszym Przeglą­
dzie" robieniem z Zydów aryjczyków 
i naodwrót. \V jednym z ostatnich fe­
lietonów z tej dziedziny tak pisze: 

.. ,Józef Kusbaum (ojciec dzisiej'szego 
profe ora Hilarowicza) o c h r z c i ł s i ę 
c c I c m u z y s l~ ił. n i a k a t e d r'J :r, \'ol )'­

C Z a i n I' g o p r o f e s o r a n a U n i Vi.' e r­
s y t e c i c L w o w s k i m," 

A więc: celem ... ''''ynika z tego, że 
nie należy się łudzić co do szcze"ości 
pl'zechrztów. "Spec,iali ta" od t.l-cb 
~pl'a\\', }l. ~[iese , sam to pl'zyznal. 

Czy min.Świ~tosławski ustltpi t 
\Y związku z ostatnimi wydarzenia­

mi na terenie akademickim prasa war­
szawska pLze znów o możliwości ustą.­
pienia ministra w. r. i o. p, Świętosław­
skiego. U,vaża się za dużą. porażkę 
min, Świ{'to!'ławskiego fakt skasowa­
nia komisarzy w "Bratnich Pomocach" 
wars7.awskich, który był podObno zwo­
lennikiem innego rozwię,zania tej 
spra" .. y. ----------------
Łódzkie widoki 

Chmielewski i żydzi 
Przed kilku dniami cała sportowa 

Polska rozbrzmie\"rała entuzjazmem na 
czesc nasn'ch dzielnych plęSClarz~', 
którzy w Mediolanie na bokserskich 
misi l'zostwach Europy zdobyli pierw­
sze miejsce w klasyfikacji zespołowej 
zajmując dwa pie.rwsze miejsca i trzy 
drugie wśród elity pięściał'z~r kilkuna­
stu państw, biorę.cych udział w tych 
mistrzost\"ach. 

Nie mniej rozentuzjazmowana była 
i Łódź, tym bardziej, lie ,ieden z jej 
przedstawicieli, p. Chmielewski, zdo­
był zaszcz~' tnr tytuł mi,;tl'za Europy. 
EntU7.jazm b,d t~rm wil;'kszy, że zw~r­
cięstwa na~z~'rh bokserów to nie przy­
padki, jakie dzieję, się w ringach, lecz 
ci~żko wywalczona palma pierwszeJ l­
st\\'a, 

Zdoh~iciem tytułu mi"tl'za Europy 
j złotego pasa oowiódł Chmielewski, że 
znajduje si(' u szcz~rtu form~-, a wszel­
kie zdania o jego rzekomej nied~'spo­
z~· cii musiał~' się roz\\'iać po otl'Znna­
niu pierwszych wiadomości o wyni­
kach finalów mistrzostw Europy. 

Nic odhie!'ai~c laurów p. Chmielew­
skiemu Ha t~'m polu, chc'emy ~ię zająć 
inną spl'a\l'ł)., któ,'a na~ illt~rAsu.ie i u­
raZf'm boli, A mianowicie tvm, że p . 
Chmiclcw!-;ki VI' cza~ie p()h~-tu za gra­
nic:;t utrzymywał kontakt ze sportow., 
Loclzi~l za pomoc!). Żydów i prasy i~r­
do\\'skie,i z komunizuję.cym "Głosem 
POl'ann~-m" na czele. 

GdybY p. Chmielewski był Rund­
szteine111 lub Rotholcem, nie dziwili­
b~-śm~' ~ię temu wcale, - niech Zydy 
piszą VI' swojei prasie. Ale p. Chmie­
lewski je. t Polakiem i Jako taki ni~ 
powinien zabierać głosu w pra~ie l.V-
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dowskiej, tym bardziej, że ma do dys­
p<Y.&rcji prasę polskl) .. 

Tak się jakoś "dziwnie" składa, że 
p. Chmielewski po wyjeździe z kraju 
stale koresponduje z pismami żydow­
~kimi i jakb~r roznwślnie omija polską 
prasę. Mało teRo. Prosi nawet Żydów, 
aby na łamach ich prasy pozdrowili 
jego' matkę i uspokoili j~ co do jego 
wyjazdu po nowe laury na drugą pół-
kulę. · . 

Nie dobl"ze, panie Chmielewski! Zy-

dowskie "Glosy Poranne" czy "Repu­
bliko-Expressy" nie przysporzą panu 
lalil'ów, ani nie poinformuję. pallskich 
rodaków o tryumfaCh, jakie pan od­
nosi poza granicami swego rodzinne­
g'o miasta. Nie poinformują z tej pro­
stej przyczyny, że Polacy cz~ .. tają tylko 
polską prasę. A może panu specjalnie 
zależy na reklamie wśród Zydów? .. 

V,j takim razie niech pan ",ie, że to 
pallskich współrodaków boI i! A Żydy 
się z tego śmieją! ... 

Samobójstwo żony . 
zdradziło machinacie lvda 

V3totlultkołeanego bogac:~a ;i:ydo1.Cskiego 'w Gdyni 
ares~to 'wano 

zmiażdżyć w oczach opinii publicznej! 
Stwierdzamy przede wszystkim, ż~ 

,.Ol'ędown ik" je::lt własnością. obecneJ 
narodo\"ej Spólki Akcyjnej dopiero od 
j~::lieni l'. 19Uo. a wiQc na 8 Jat po uka­
zaniu siQ przytoczonego przez p, TiUlO­
fiejewa artykulu. 

Niezależnie od tego stwierdzamy 
kategoryc;mie, że cała intencja i tre~ć 
odnośnego artykułu przez \Vyrwan~e 
jednego zdania z całości i dodame 
rzeczy nieistniejących została świado­
mie slałszo\\'ana prz€z p. Timofiejewa. 
- według l1ajnowszych metod "szko­
ły" żydowskiej. 

ArtykUł ów, pisany w przededniu 
odsłonięcia pomnika Adama Mickie­
wicza w Warszawie w roku 1898, przy-

G d Y n i a . (Tel. wł.) Jak już donosi­
liśmy w Gdyni popełniła samobójstwo 
żona znanego kupca żydowskiego Rot­
bliŁa, właściciela firmy .,Stale Targi 
Samochodowe". Rotblit został po sa­
m<:lbójstwie żony aresztowany. 

j taczając głosy prasy polskiej, jak "Ku­
riera Codziennego" i "Kuriera War­
s,'awskiego", których cel jest jeden 
mianowicie: aby uroczystość odbyła 
się w spokoju, przyłącza się równi~ 
do tego poglą.du w tej intencji, aby PI-

Gdyn, zobowiązań na p.rz~szło, ~O tys. ki kozackie i nahajki ni€ zakłóciły 
Okazuie się, Ż€ Ro~bllt Jest JUZ czt~- podniosłej uroczystości narodowej, ja­

rokrotnie karany. DZl\vnym przeto SIę ka była chwila odsłonięcia pomnika 
wydawać musi, że Rotblit w Gdyni był I :\l~,-kjewicza. 
popierany przez Banl< Gosp~darstw~ "Kurier Codzienny", nawołując do 
Kl'ajowego. Bank ten po ~YJątko~~'eJ spokoju, pisał: 

. Okazuje się, że zmarła pozostawiła 
bardżo obszerny list. W liście tym 
opisallesą. szczególowo wszystkie o­
szustwa Rotblita. które jego żonie już 
nie TXlzwalaly żyć. List stał się podsta­
wą. iU6s.ztowar.ia. Rotblit ma w l:\amej 

cen ie orlstąpil Rotblitowi naJws~al1lal- "Czynią. nam nieraz zarzut, że u­
sze lokale handlowe .. Tra~s~k~Je Rot- czucie pauuje u nas nad rozumem. 
blita opierały się naJczęś~leJ ,o Dom Damy jeden więcej dowód w dniu 
B~)flkow:v- Kugla w GdynI. ktory rów- tym, że rozum zapanował nad uczu­
llież zależny jest od B, G, K. ciem, Tego wymaga pamięć Wielkie· 

Straszna katastrofa samochodowa 
w Wielkopols(e 

Sa'łnochód l."pacl1 na przydt'o~'Ile (ll'ze'woJ odbił sir jak pil1w, 
i udel':~yl tł' ostatn i l.vago'll pł·~e.je~(H(tjc{cego pocic{gu,,. jeclua 

osoba zabita, ldl/at "'(uulycl, 

~fiejsce katastl'ofy pod Każmiel'zem. Na pien' ,.;zym planie szczątki rozbitego 
samochodu p. Czel'l1iewicza, Krzyżyk iem jest oznaczone drzewo, z którym 

zderzył się pojazd. Foto-Sikol'ski, Szamotuly. 

P o z n a ń. 21. 5. \V dniu wczoraj- Jed€l1 z pasażerów samochodu, 
szym pod wsią. Każm ierz, w pow. sza- Grzegorz Czerniewicz, wyrzucony zo­
rr,otulskim (Wielkopolska), miała stał siłą. uderzenia na drugą strollQ to­
miejsce sl1'aszna katastrofa samocho- ru i uderzył gło\vą o wagon Jub szyny, 
cłowa. Limuzyna "Ch€v1'olet", prowa- gdyś ponieśli śmierć na miejscu. Po­
dzona przez 28-1etniego Franciszka zostali pasażerowie zostali również 
Koczura, wjechała na tor kolejowy, wyrzuceni z auta, co uchroniło ich od 
gdzie dopiero szofel' spostrzegł nalljeż- pewnej śmierci, gdyż auto momental­
dżający pełną parą pociąg. Chcąc w nie zaczęło płonąć. 
ostatniej chwili uratować pasażerów, Prucz zl'lbitego śp. Czerniewicza 
kierowca skręcił gwałtownie i zacha- ranny jest ciężko p, Edmund Koniecz­
mował, skutkiem czeg'o samochód Ily, budowniczy z Krzyżownik i szofer 
wpadł na przydrożne drzewo, od któ- Franciszek Koczur. Na miejsce wy­
rego odbił się, jak piłka i uderzył z padku zjechała komisja ::ląclowo-śled­
całym impetem w ostatni wagon prze- cza. 
j('źdżają.cego pocią.gu. 

F ałsl i oszczerstwo 

P. Timofiejewowj ku przestrodze 
W związku z oszczerczym al.tYku-1 Między całym szeregiem oszczel'stw 

łem niejakiego p. Grżegorza Timofie- i napaści p. Timofiejew pisze: 
jewa, który z niehywałym tu~tem i "Bo oto naprzykład '"Orędownik" w 
zuchwalstwem zarzucił naszemu pi- nmnerze 291 z r. 1898 pochwalał gnę­
smu, jakohy w swoim czasie pochwa- bący niepooległą myśl polską. i pory­
lało g.Qębiący ni&podleglą myśl polską wy wolnościow€ carat, glosząc, że do­
i porywy wolnościowe carat, na co ja- brze się stanie, gdy Polacy pod zabo· 
ko dowód przytoczrł odpowiednio rem rosyjskim powściągnę, swe uczu­
spreparowany fI'agment artykułu z cia. Czytamy we wspomnianym nu­
flumt>t'u 2M "Ol'ędownika." z roku W(~I·7.e "Oł'ędownika": "Pod berlem ca-
1898, piętNujemy fl\l,;z ll'll i oszczer- ra jest, cięy.ko narodowi polskiemu, 
!!lWO jako typowe dla ludzi pewn~go ale tam nie jest jeszcze najgorzej! 
za:a.nl'go pokrojU i oddajemy tego 1'0-, Moy.e być lepiej, jeŻ'eli się tam będzie­
dza.ju metody walki z nami pod sąd my więcej rządzili rozumem, a. mniej 
opinii publicznej. uczuciem .. ." 

Pau Gl'zegOl'z Timofiejew z zemsty I dalej; "Tak wysławiaję,c cara 
za uniemożliwienie mu "działalności "tam nie jest .ieszcze najgorzej" zachę­
literackiej" wśród młodzieży szkolnej cał "Oi'ędownik" do uległości wobec 
w Łodzi dał upust swej nienawiści w zaborcy, a powściągania uczuć ni~­
artykule zamieszczonym w żydowsko- podległościowych" itd. 
komunizują,cym "Głosie Porannym", z Oto ważny "dokument historycz­
dnia 9 bm., pt.: .. Caroch~ . ..ore- ny", spre-parowany przez swoistą men­
downik" w roli Datrioty". talność p. Timofiejewa, maj~cy nas 

go Człowieka, któremu hołd w dniu 
tym składamy." 

W tym samym duchu pisz€ "Orę­
downik": 

"Podczas uroczystego aktu w WIgl­
Hę ma być cisza, jakby cmentarna ci­
sza, młodzież ma trzymać swe uczucia. 
na wodzy.'~ 

I dalej pisze "Orędownik", że "Ku­
rier Codzienny" słusznie ostrzega, że 
u nas zwykle serce bierze górę nad 
l'ozumem" itd. 

I oto do takiego stanowiska "Orę­
downika" z r. 1898 i zarazem stanowi· 
ska w ogóle patriotycznej prasy pol. 
ski ej, pragnącej zapobiec ewentua.l· 
nym krwawym a bezowocnym, często 
przez siepaczy mo"kiewskich pro\\·o­
kowanym wypadl\Olll w dniu \'.:ielkie­
go świt;;ta narodu p. Till10fiejew śmie 
przypisywać jakieś filocal'skie tenden­
cje! Trzeba być naprawdę człowie­
kiem gorzej niż złej woli, ażeby podob­
ną. rzec\'. wmawiać w czytelników. 

"Orędownik" pisząc te słowa, że: 
"pod berłem cara jest ciężko narodo­
,,,i polskiemu, ale tam nie jest jesz,cze 
J1ajgorzej" itd. mial oczywiście na my­
śli, że w zaborze pruskim jest wsku­
tek bez\\'zgl{'dnej sys tematycznośCi po­
lityki niszczycielskiej Niemców - J e­
szczegorzej. 

To się nazywa "poch\"alaniem ca­
ra"! Stwierdzamy to, clloć z tym ar­
tykułem żadnego nie mieliśmy związ. 
ku. 

Zwracamy uwagę p. Timofiejewo­
wi, że właśnie on ma najmniej prawa 
do wydawania sądów dotyczących 0-

rientacyj politycznych Polaków w o­
l,resie niewoli. Sę, to dla niego spra­
wy obce i przez najpl'ostsze poczucie 
przyzwoitości nie pOWl11len się do 
n;ch mieszać, jako bardzo świeży oby. 
wateJ Polski, a tym bardziej rzucać 0-
szczerstwa. P. Timofiejew zapDmniał 
widocznie, że tego rodzaju postępowa­
nie może siQ dla niego SkOJICZYĆ nie­
(~obrze. 

2;ydzi chwalą się, :te i oni brbali udział 
IV o1J~!J~dach ludowcowych, a nie tylko 
s0cJaJlSCl. 'V Rzeszowie wyglądało to -
według opisu Mancsa Fromera w gaze­
tach !:ydowskich - w sposób następują.cy: 

,.NIC tylko żadneg-o hasla i okrzyku o 
najdrobnicjszym cieniu antyscmickośei 
nie zanotowałem, ale miałem sposobność 
sprawdzić wysoce obywatelski stosunek 
cllłopa-ludowca do 2;yda. Kwesta na 0-
ślviatę ludowl'\, szla również wśród pu­
bliczności żydowskiej na ulicach miasta. 
Wielu Żydów nosiło zielonc kokardy 
przypięte im przcz młodzież wiejską. \V 
po~hodzie brali również udzial dclcgaci 
ZWIązków zawodowych Żydzi. Nie 
wi~m, czy jrclno z tych sPojrżeń chłop­
sl<1ch, z. \V(\ndci ludowcowej padło pod 
pomnll{]rm Taf!ellsza Kościuszki, na sto­
Ją~p opodal dl'rwlliaki straganów żydow­
skich . 

"PierwS7,<,go maja brały uC\7.iał w po­
chodach robotnic7.ych drlcgacje ludow­
ców. Dziś w pochodzie chłopskim widać 
dwie kolumny milicjantów PPS umundu­
ro~vanych, z czerwonymi opaskami na ra­
mlOnac~. Sztandary zielone Uległy seku­
laryzac,ll narodowo·świeckie.i. Na szczy­
tach drzewców ołowiane orły. Nigdzie 
znaku po dawnych obrazach świętych." 

2;ydzi z "idyli" tej bardzo zadowole­
ni. Nie było tak na pewno wszędzie' nie 
mniej uwagi powyższe MaJl~a Fro~~ 
nalcżało zanotować, 



20 m aj a. 
\Vyszła niedawn() powieść, ilustru­

jąca życie współczesnej młodzieży. 
Sporo Jeiót tam mowy o prezesie pew­
nej instytucji studenckiej, o jego dzia­
łalności, ale o \\ iele więcej () jeg() lunk­
cjach reprezentacyjnych, o fajfacb, 
garden - party' ach o. dancingach. Pan 
prezes uczestniczy także" zebran iach 
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Ugodzłł kolegę siekierą I 
w plecy 

z a w i er c i e, 20. 5. Pomiędzy 
clwoma wiejskimi podrostkami ~7-1et­
nim Fr. Rial\"m a 18"ąetnim Józefem 
Bożkim mieszkańcami wsi Kotowic, 
pow. zavvierckiegQ, powstała w dniu 
17 bm. w późnych godzinach wieczor­
nych krwawa bójka. na tle porachun­
ków osobistych. 

Biały, który był do niedawna kole­
gą Bożka, chwycił w czasie bójki sie­
kierę i zadał nią Bożkowi straszny 
cios w plecy. 'Vskutek urazu Bożek 
doznał natychmiastowej bezwładności 
obu nóg i w tanie ciężkim został 
przewieziony do szpitala Ubezp. Społ. 
w Zawierciu. 

bez ~apelusza. 

bez płaszcza, 

ale 

~ 

towarz~' skicb, na któl'yr.h występuje 
we fraku, v sU10kingu, w żakiecie. 
Styka się tam z radcą X, prezesem Z, 
posłem Y: wszyscy okazują. zainte­
resowanie jego q$obą, i on właściwie 
jest główlVrm ośrodkiem towarzyskim. 

Białego pQ!icja aresztowała, przy 
czym odebrała od niego okrwawio­
ną siekiel'ę. (k) 

· k' ,. ze W'ZIDo~.oną!ił or~ • <:> 
!:! ' '.'. 
N 
.~ ... Przypomina mi się książka Wasi­

lewskiego ,,'Varszawa w obrazach". 
Jest to ilustrac.fa życia \Varszawy, pol­
skiej Warszawy, sprzed laty trzydzie­
stu I tam autor poświęcił osobne kar­
tY' - studentowi. Ale. to student tro­
chę pachnl;lcy Żeromskim: niedosta­
tecZl1ie ubrany, niekiedy nawet oka­
zujący braki towarzrskie, usuwający 
się w swej skromności w cień, ale ścia­
gający u~\'agQ wszystkich, kiedy go 
zmuszają, by opisał dziedziny swej 
pracy społecznej: tutaj dopiero wy­
kazuje się jego tężyzna obywatelska, 
śmiałość z\valczania przeszkód i wyso­
ka kultura duchowa. 

Rokowania gospodarcze 
z Gdańskiem 

\V a r s z a \V a. (TeJ. wł.). Stosownie 
do porozumienia polsko-gdańskieg() 
z dnia 5 stycznia toczą się rokowania 
pomiędzy senatem gdańskim a dele­
gacją. polskich sfer gospodarczych. 
Delegacja Jiolska przedstawiła zasad­
nicze postulaty, dotyczące opodatko­
wania firm w Gdańsku, bankowości, 

Korzystojmy z młodo~cl I wolnych chwil, gdy! 
NIVEA czuwo Md zdrowiem noszej sk6ry -
czy to w deszczu lub w wichrze, czy to w ~byt . 
silnie dzrołaj~cem słoIku wiosennem. Jedy­
nIe NIVEA zawiero EUCERYT,~rodek wzmocnia. 
tący tkanki sk6rne - i dlotego NIVEA ulpewnra 
łdrowy 1 młodzieńczo świeiY wygląd cery, 

~ 
~ 
Ci" 
"" t-

~ 

d: 

Pewnie: inne czasy, inni ludzie. Jest 
kwestią, czy ów "prezes" z w. półczes­
nej PO\\ ieści jest wykładnikiem \V pół­
czesnej młodzieży, która przecie może 
się poszczycić bardzo bogatym dorob­
kiem. A już stokroć lepiej, że może 
współcześnie młodzież nie musi prze­
zwyciężać tylu trudności i tylu niedo­
magałl, co w dawniejszych pokole­
niach. Że się jednak za. wiele poświę­
ca stronie reprezentacyjnej, temu chy­
ba nikt nie zaprzeczy ... 

WARSZA WIANIN 

Nowe pis~o? 
,War s z a w a (Tel. wł".). :W kołach ' 

politycznych mówią, że od 1 czerwca. 
"Ozon" ma wydać własny dziennik 
"Echo Wa,rszawy" pod kierownictwem 
p' F. A. Ossendowskiego. (w) 

Obiad dyplomatyczny 
War s z a w a (PAT). W czwartek 

ambasador Rzeszy wydał obiad, który 
zaszczycił swą obecnością. m. i. Prezy­
dent R. P. z małżonką. 

Wizyta ks. Michała 
\V a r s z a w a. (A TE) Następca 

trollU rumullskiego wielki wojewoda. 
Michał prz~'będzie z ofiCjalną wizytą. 
d~ War~zaw'y dnia 24 bm. Celem tej 
wIZyty Jest zaproszenie Prezydenta R­
p, do Bukaresztu. W czasie swego po­
bytu w Warszawie ks. Michal zamIe­
szka jako gość Prezydenta na Zamku. 

Dyrektor teatrów lwowskich 
~ w ó w (Tel. \vI.). Na wczorajszym 

posloozeniu magistratu uchwalono od­
dać dzierżawe teatrów lwowskich Ja­
nuszowi \\'arneckiemu, dyrektorowi 
Teatru Letniego w Warszawie. 

Komuniści przed sądem 
War s z a w a. (Tel. wł.) W Sądzie 

OkrQgowym w Zamościu rozpocznie się 
:1 czerwca wielki. proces komunistycz­
ny, wynikly na tle jesiennych areszto­
waI'l w woje",ódzhvie lubelskim. 

Na ławie o.'l<arżonych zasiądzie 41 
osób, z Józefem Kryszcz1lkicm i An­
tonim Konowałem na czele. (w) 

L 

samorządu, rynku pracy, żeglugi śród- ' 
lą.dowej i nieruchomości Obywatelstwa 
gdańskiego. Postulaty te doręczono se­
natowi. (w) 

• 
Kupiectwo p Iskie przeciw lydom 

Doniosłe uc/uvały na tvab.,ym :feb"'aniu /~upc6w polskich 
tv JV ars~a1"je 

\Vars z a \V a (Tel. wł.). Na wal- Oprócz tego na wniosek oddziału w 
nym zebraniu członków Stow. Kupców Piotrkowie uznano za rzecz wyjątkoWQ 
Polskich przy udziale ośrodKÓW pro- nagłą. wzmożenie dopływu młodych, 
wincjQnaJnych powzięto jednomyślną. zawodowo uzdolnionych sił polskich 
uchwałę stwierdzającą, że członkiem tam, gdzie dotychczas tkwi element 
Stowarzyszenia nie może być Żyd bez obcy. Przyśpieszy się w ten sposób 
względu na wyznanie. Nie może rów- proces pol zczenia kupiectwa i dostar­
nież należeć do organizacji firma ży- <:2.y mu nowych, b. cennych sił. 
dowska. 

• 
Zvdowski odwet 

Znamienne uchwał1/" ~ydo"vskie, s1.:ierowane przeciw robot-
'. . . . 'nlkon" . 

'L Ó d i, 2i. n. Zajścia w Brześciu Bundu podjętQ 'zbiÓrki na pomoc dla 
n. Bugiem wywołane bestialskim mor- poszkodowanych "robotników" (1) ży­
dem policjanta Kędziory, wywołały dow kich w Brześciu, a niezależnie od 
żywy oddźwięk w całym kraju, zarów- tego uchwalono podjąć jak naj ostrzej­
no wśród społeczeństwa l>Olskiego, ~zą walkę z "endecją." i wszelkimi 
jak i wśród Żydów. przejawami antysemityzmu. 

Na uwagę zasługuje 0Sfomna. soli- Żydzi Q wszystkim mówią.. zapomi-
darność Żydów i to zarówno religij- nają. jedynie o tym~ że dla uspokoje­
nych ortodowsów, jak i finansjery, nia umysłów i zapobiegnięcia powtó­
rzekomo już spolszczonej, oraz bun- tY.cniu się podobnych wypadków, na­
dzistów. W Łodzi całe żydostwo sta- leży pójść na pewne ustępstwa i ze 
nęło na apel z pomocą. <ila "poszkodo- swej strony poczynić kroki zaradcze. 
wanych" Żydów w Brześciu. Prze- Tymczasem w organizacjach orto­
mysł żydowski, który ma z Brześciem doksyjnych, gdzie zgrupowane jest 
poważne obroty, uchwalił specjalne nietylko drobne kupiectwo żydowskie, 
kredyty, oraz bonifikaty dla kupców aie i wielcy przemysłowcy, kapitaliści 
zydowsldch w Brześciu. i hurtownicy, uchwalono jako odwet, 

Ponieważ obroty w dziale włókien- za!<az prz~·.iD1o\\"ania polskiCh robotni­
niczym Łodzi z Brześciem były po- ków i pracmvników do pracy zarobko­
y,ażne, zadłużenie wynosi miliony zło- wej, pod groźbą klątwy. Wyjątek mo­
tych, to też niektórzy POmniejSi za- że być zrobiony jedynie dla tych 
rcbkowcy żydQwscy z racH morato- miejsc pracy, gdzie nie znajdzie się 
rium, bonifikat i przedłużenia kredy- l,andydat Żyd, a więc dla służących 
tu stanęli w obliczu plajty (niezarob.. do.mowych, dozorców itp. Ta uchwa­
kowej). la szczególnie jest znamienna i winna 

Takim pomoc dać maję. poważniej- ryć dobrze rozważana przez działaczy 
si pr~emyslowcy żydowscy, byle rato- (.perujących hasłami o "międzynaro­
wać Zydów brzeskich. \V szeregach dowęj solidarności". 

SPD,RT 
Lekka atletyka 

Sok6ł (Płock) - Orkan (Warsz.) ł7:61. 

GleD Morris został aktorem fłlmowym, 
Agencja Reutera donosi, że słynny mistrz 
świata i olimpijski w dziesięcioboju, Glen 
t.1orri" podpisał kontrakt z wytwórnią fil­
mową w Hollywood. Glen Morris w ten 
spOSÓb stal się zawod..lwccm. 

Zawody odbyly się w P,lodku i były bardzo, 
ciekawe, g'dyź siły drużyn byly wyró ~'na- Pi,ściarstwo 
ne. Cie'ka,,'\Sze wyni1ki były nastll'pujące: Ł6dź robotnicza w Warszawie. W Jtie-
,100 m 1, Oslsze".,.ki (O) PJ sek., 2. Kry- dzielę odbędzie się w Warszawie elimi, 
i!i~ki (S); 800 m: 1. Nowaikowski (S) 2.10.6, nacja bokserska przed ustaleniem repre-
3000 m: 1. ~owako\\ ki (S) 9:35.7, 2. Le- zentacji robotnicze.i Polski na tegorocz-

Harcerstwo 'wandowlSki (S); WZyW)1Ż: 1. Leońl,iewicz ną olimpiadę robotniczą w Antwerpii. 
(O) 100, 2. Wojt1iow (S) 1.55; w dal: 1. Na zawody te Łódź wysyła. pel-

dla wOj"ewody M'ch ł Rózga (O) 6 m, :? l~rysi()ki ( ) 5,53; kula: nil, ósemkę. - Tego samego dnia odbę-I a a l. 'Volllio-~(miei~ko ( ) 1~,;;1-. 2. Kampe (O) dzic się również w stolicy wielkie święto 
, lI,7ił; dY/$k: L liMQ.pe (O) 3(j,1i. 2. Wol'kogo- sportowe robotnicze, w programie które-
V a r s z a w a. (Tel. wł.). Z okazji 'Ilieflko (S) :;5,1{); oszczep: l. Pacho-lczyk go przewidziane są spotkania w piłce 

pobriu rumul'lskieg-o nastepcy konu, (8) W,2.j, 2. Leo11kiewicz (O) 4.420; 4 X 100 nożnej Lódź - Warszawa, grach sporto­
wojewody Michala, Zwif).zek Harce!"· m: 1. Sdk61 wl>klu.otlzie: Kowalski, CytuJ- wycn, lekkiej atletyce i in. 
stwa Polskiego org'anizuje sperjalnv .. 'ki. Pacholcz~~k. KrysiC'ki. (p6) Kwiatki z Ł. O. Z. B. W związku z 
pokaz oraz defilado rzeczną, na Wi~lc. U 151 zawodników Da Itarc~ę .. D? mi- dzi iejs7.ym walnym zebraniem łódzkich 
Dnia 25 maja ustawia się na \Viśle l<R- stl'zostw lc~\koatlctycz~ych .1U~llOl·?W 0- władz bokserskich, spodziewane są wiel­
. .. '. .:' . . kręgu łódzlnego, których orgamzacJa zo- kie zmiany we władzach łódzkiego związ· 
Ja~(J l łoc1Z1~ l~al cer::skIe, a wO.le~voda slała powierzona Union-Turingowi, zgło- ku. Poniewat dotychczasowy zarząd wy­
MIchał przYJmie defIladę na 10dzI mo-- siła się nienotowana dotychczas lictba kazał dute braki zarówno pod względem 
torowej. Poza tym w programie pr7.e- 150 zawodników, z 16 klub6w okręgu. Mi- organizacyjnym jak i wykonawczym, sze­
widziano pokaz techniki harcer~kiej, strzC!"Yskie z~w?dy zostały. ~ ostatniej reg Chrześcijańskich klubów postanowiło 
jak rozbi.ianie obozu itd., który odbę- ChWIlI przenIeSIOne na bobISko .W .. K .. S. stworzyć blok większ.ości i w~brać w!a. 
d" I' B' I h P przy Placu Hallera. W sobolę l medZle- dze, do których wesz h by ludzle znam z 

zle,.!'\l.e ~v o )07.1~ na Je anac. .r~y lę zawody rozpoczynają się o godz. 15.30'1 wielkiej ofiarności oraz gorliwości nad 
prz~ .JezdzJe ?O \\ arszawy, ~a szesclU Puchar przechodni UfundOWany. prz~z Po- rozwojem boksu łódzkiego. Kluby polskie 
staCjach wOJewode rumunskJego ocz e- loni~ i 7 groszy zdobyła w roku J1ble1ł)'m jak: Kruszender, Geyer, Z.1cdnoczone i So­
kiwać będą oddzialy harcerskie. (w) drutyna Union-Turingu. - kół, dysponując większością głosów, chcą 

-
wybrać zarząd bez Żydów. Prezesem mll:~ . 
zostać płk Weryński, a wice-prezesamI ·" 
inżynier Tarchaiski i Milsch. . 

Na terenie łódzkiego zwia,zku bokser­
skiego, pQwstal konflikt pomiędzy zarzl\­
d&m a wydziałem spor~owym, . w. kopse- . 
kwencji czego przewodmcza,o/ p. Be~n!,,- ,' 
rek wraz z wydziałem ZgłOSIł dyim.sJę. 
Dymisja ta jednak nie została przyjęta 
przez zarząd L. O. Z. B. 

Zgrzyty jakie powstały przed . samym 
walnym zgromadzenjem charakte:r:yzuią 
doskonale w jakich warunkach odbywała. 
sit: praca związku łódzkięgo. Jesteśmy 
przekonani, że obecnie, kiedy do władz 
boksu łódzkiego wejdą nowi ludzie, 'bę­
dzie inaczej. Sport ten nabierze oddechu, 
nie będzie nieporozumień pomiędZY sek­
cjami a związkiem, przez co zyska c8:ły: 
sport pięŚCiarski w ogóle. W . ost~tDle) 
chwili dowiadujemy się, że do .wyżeJ w:'I­
mienionych klubów dołącza SIę równlet _ 
jeszcze jeden, posiadający sekcję bokser-,. 
ska,. . 

Niemcy Sił DiezadowoleDl z mistrzostw : 
Europy. Niemi8{!l<.ie Urzędowe Biuro In­
formacyjne zamieszcza artykuł przewódcy 
sportu pięŚCiarskiego Rzeszy,. radcy dr 
Metznera o mistrzostwach bokserskich Eu­
ropy. Radca Metzner krytykyje org,miza­
cjf} mistrzostw, a następnie . twierdzi, te.: 
niemieccy- bokserzy musieli walczy{: n\e,. 
ty11(O z przeciwnikiem, ale również z pu!!- . 
bUcznością. Dr Metzner uważa., że włoska. 
publiczność ustosunkowala. się s~zególnie 
nieprzychylnie do niemieckich ~ .bok&er().~. 

. i bez względl,l. na to, czy Niemcy. wa1czyl~ -
z \Vłochem, Polakiem, Szwedem, czy Wę­
grem. Po zwycięstwie Muracha. wroga, d.e- _ 
monstracja publiczności trwała tak długo. 
że nawet hymn narodowy był ' odegrany 
podczas gwizdów publiczności. Przewódca 
bokserów niemieckich zapowiada, że' na. 
przyszłość Niemcy będą musiały podjąć ', 
kroki, aby nie dopuścić do podobnYCh tl~-., . 
monstracyj przeciwko niemieckim spor­
towcom. 

Piłka ręczna 
"SzczaDiecka" mistrzem w siatk6wce •.. 

Zakończone zostały rozgrywki o . mistrzo­
stwo łódzkich szkól średnich w siatkówce 
żeńskiej. Mistrzostwo zdobył zespół gimn. , 
im. Szczanieckiej przed zespołami PaIl-'" 
stwowej Szkoły Handlowej i gimnazjum 
Sl<rzypkowskie.i. 

Piłka nożna 
Lo K. S. - Uuion·Turiog. Ze względu 

na to, iż w nadchodząca" niedzielę ligowy' 
zespół L. K. S. pauzuje a rezerwa spoty. 
ka się o mistrzostwo klasy A znajpowa.· . 
żniejszym l<andydatem na mistrza, kie­
rownictwo L. K. S.-u postanowiło drużynę 
f,woja, wzmocnić kill\Oma graczami ligo", 
wymi, aby wreszcie nowym zWycięstwe~~ 
i zdobyciem dwóch cennych punktów od­
dalić się od groźby spadku do klasy ' B. 
Skład ten będzie się przedstawiał nastę­
pująco: Cegielski, Flieg-el. Karasiak, Pc- . 
gza I, Pegza II i Przygollski, ·C;mjlwwski, 
.Taroszczak, Pyjek, Wente1 II i MucbarsJd. 

Lo K. S. postanowił dla młodzieży do 
lat 14 obniżyć ceny biletów z 50 gr na 2.) 
gr, aby udostępnić wstęp jaknnjszerszym '. 
rze~zom uczącej się młodzieży na impre­
zy piłkarskie. Inowa cin. ta bęuzie wpro­
wadzona już w dniu 27 bm. na zawodach 
ligowych LKS - PogOli. oraz na między-o , 
narodowym spotkaniu w dn. 3 czerwca Z 
J..'. C. Bordeaux. Projekt ten niewątpJf­
wie wpłynie na zwiększenie się frekwencji 
młodzieży na imprezach piłkarskich, a co 
za tym id7.ie, cel propagandowy zoslanie 
osiągnięly. 

Każdy piłkarz otrzymał samochód . .Jak 
już podal iśm )', pHkarslci puchar Francji ' 
7.dobyla dl'użyna Sochaux, biJflc w finale 
Racing - Club ze StrasbUl'ga 2:1. Opieku­
nom dru~yny .sochn ux jCflt slynny fabry­
kant samochodów Peugot, którego fabry­
ka zresztą mieści się w Souchaux. Przed 
decydującym meczem oświadczył on dru­
żynie, że, jeżeli jego klub wygra, każqy z 
graczy otrzyma od niego w prezencie sa­
mochód. Nie przypuszczano. że słynny fa­
bryl.ant ma zamiar dotrzymać obietnicy. 
Tymczasem, gdy drużyna powróciła do 'ro­
dzinnego miasta, przed dworcem stało 15 
3amochodów, które otrzymali nie tylko 
gracze drutyny, ale równiet i rezerwowi. 
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Sądowe echa obchodu "Krwawej środy" w Łodzi 
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Wniosek obrony o ponowne zbadanie poczytalności oskarżonego Antczaka odrzucony 

.. -:- Oskarżony przyznał się do zarzuconych mu czynów, twierdząc, iż został sprowo­
, kowany przez bojówkarza socjalistycznego oraz antypaństwowymi okrzykami tłumu 

Antczak skazany zosta ł na 12 lat więzienia 
L ó d i, 21. 5. Proces przeciwko 

18:nowi. Antczakov,;i, jak było do prze­
wldzema, wywołał duże zainteresowa­
nie. Lawy dla publiczności zajęli 
krewni i znajomi oskarżoneg'O oraz 
moc Żydów, którzy bacznie śledzą. 
przebieg procesu. Przedstawiciele pra­
sy żydowsko-socjalistycznej stawili się 
~, liczbie 12 osób. Hozprawie prze­
'wodniczy s. ·Wiśniewski. 

Obrony osk. Antczaka i Smolucho­
wej podjęli się adw. Szwajdlel' i apI. 
adw. Zabłocki. Powództwo cywilne z 
ramienia poszkodowanych popierają. 
adwokaci żydowscy Ledermann 
'Wachtel. 

Przed odczytaniem aktu oskarże­
n;a, adw, Szwajdler wniósł o odrocze­
l:ie rozprawy i przekazanie oskarżone· 
go do badania klinicznego. Antczak 
jest bowiem pychopatą. Orzeczenie 
b:,egłych, złożone sądo"' i, jest - zda­
r:iem o~rony - niewystarczają.ce, nie 
"skazuJe bowiem kierunku , zbo.czeil 
p5yc~opatycZl\ych i wpływu ich na 
cr.yn oskarżonego. 

Taki sam w.niosek postawił apI. 
Zabł~cki, wskazują.c, że orzeczenie 
biegłych nie jest ścisłe, gdyż nic nie 
mówi o stanie psychicznym oskarżo­
Hego. Zasadą. jest, że psychopata nie 
odpowiada za swe czyny. Tymczasem 
ti<lgli w sWJ'm orzeczeniu st",ierdzają., 
że oskarżony jest psychopatą. i mimo 
t,,) jest odpowiedzialnym za. swe czy­
nr. 

5)ą.d po ' naradzie \vnioski obrony 
odl'zucH, zarządzają-c jedynie powoła­
uie biegłych na rozpl'awę celem dal­
szego zbadania co do ich orzeczenia, 

Po odczytaniu personaliów oskar­
żonych sąd pZ'zystąpil do odczytania 
aktu oskarżenia. 

Antcr.ak oskarżony jest o to: 1) że 
6 września 1936 r, zabił Jakuba Glicen­
szta,jną udel'zają,c go kilkakrotnie to­
porIdem 'w głowę, Z) że w dniu 27 
stycznia r, b, zabił Szymona Chelem­
nera za.dając mu kilka. ciosów nożem, 
3) że w tymże dniu usiłował zabić Fi­
szla Grynsztajna uderzając go nożem 
i ł ,: że w tymże dniu usiłował zabić 
KopIa Czaryskiego udel'zając go no­
żem, przy cz~'m zabójstwa nie dokonał 
r: pr:zyczyn od niego niezależnych. 
" Leokadia Smoluch oskarżona jest 
o· to, że od 6 września 1936 r. przeclw­
wy~'a.ła. narzędzie zbrodni (toporek) 
utrudn.iaję.c dochodzenie. 
. Dnia 6 września 1936 r. !>oocjal-ko­
m1.lna wspólnie 2\ Żydami zorganizo­
walii pochód z okazji Toczn icy "Krwa­
"(\'ej środy", "'Tznoszono okrzyki, go­
(lzą,ce w uczucia. Polaków. Na tym tle 
przy z.biegu ulic Naruto,,"icza i Ki1iń­
skit-!go między uczestnikami pochodu 
i ' grupą· stoją,cych w pa.rku kolejowym 
doszło do ~tarcia, przy czym pobito 
kilku Ż\'clów. 

Spośi'ód uczestników natarcia jed­
na grupa zatrzymała dwóch Żydów, 
",-~' siadająeych z tramwaju przy placu 
D'ąbrowskiego. Zatrzymanymi hyli Ja­
kub Glicen:::ztain i Szmul Gelhorn. 
Ohu potuj'bo\\'ano, prz~- cZ~'m Glicen­
sztaj na jeden z , u.-zestnikÓw napa!>ocl 
uderz~'ł kilkakrotnie toporkiem w glo­
"'·ę·tak: .że "rann." po prze" iezicniu do 
!!zpitala 'Zmarl w;:kutek 7.lamania cza­
szki. Drugi ŻycI odniósł lżej:::zc obraże­
nia.. ))G chocl~t'nie na l'a7.ie nie dalo 
w~·hi.ku ; i :::pn=lwt'v zabujst"'a nie 
zdt>łalTo uja\\' llic:, gd~"ż "r.~ "bkoR ~ akeii. 
!YIfl.f'O"·Y ' udr.ial '" aWCllltul'ach z obu 
Hi' OJ) ~Iniemoili\\'iał uzn:kanie bliż­
~zego' opisu '\'.qdądl1 nara.stnika. 
. ' W dnhl '2i :::t~ cznia 11137 r. na ul. 
Poćnorskie.,i zosiali pokluri nożem !ll'ZeZ 
jnki~f.wś o>,ohnika . 1,opel Czar~"ski i Fi­
:::7. e I Gn'n:'oztaj11. Piel'wsZ~" Ż~- d odnió I 
5 l'an ' poi·ie1'zc110WIl,"ch. albo"' iem u­
cieka! i o:;;ohnik nie b~' ł \\' :::tanie ude­
rZ~' l: go "illliej. ~d~' ż Czan'ski ucll,"lal 
:::i~ pl'l~ed ciosa,mi. Gn' ll:-zlain oclIliós! 
jedną 1'a110 w plei:r i niezllaczne oka­
ler.zf'nie dłoni. 

Nieco późnie,i teg-oż dnia na ulicy 
P,ólnocnej przechodz9 t'f'g'0 S.,. ' mona 
Chelemnera zatrz~"mal jakiś o:::ohnik 
l , 7,ad1,l.ł mu, 5zereg ran nożem \\' plecy i 

klatkę piersiową. Zbadany w szpitalu 
Chelemner zeznał, że napastnik był 
wysokiego ,,,"zrostu . liczył okolo 2Z 
lat U Chelemnel'a znaleziono 5 ran 
pleców i karku, które nie były ciężkie, 
oraz przebicie płuc, co spowodowało 
krwotok '"ewnęŁrzny i w następstwie 
śmierć Chelemnera. 

Ponieważ w dniu 27 stycznia 1937 
roku urządzony był w sali T-wa Śpie­
waczego przy ul. 11 Listopada odczyt 
ks. Trzeciaka i wyznaczeni z koła 
Stronnict" a Kal'oclo,vego im. Chrobre­
go członkowie do straży porządkowej 
powracali ,,'Jaśnie o tej porze do do­
mów, policja po,,'zięla podejrzenie, że 
to któryś z nich dokonał napaści. 

Areszto,,'ano kilku czlonków kola 
im. Chrobrego Str. Kar., między nimi 
również Alltczaka, 

\V toku badaJl A n lczak prz~' znał 
się, że dJJia 27 st,rcznia rb. znajdując 
się w stanie mocnego podniecenia na­
padł 11ajpierw 'na d~vóch Żydów na ul. 
Pomorskiej, których uderzył glo\\'ą. 
w głowę "bykiem", po czym pożgał no­
żem, a następnie na ulicy Pomorskiej 
trzeciego jakiegoś Żyda również pora­
nił nożem. Antczak w toku wy jaśnieli, 
składanych w tej spawie. stwierdził. 
że w · czasie służby wojskO\\'ej chol'o­
wał na glowę i nerwy i przebrwał w 
szpitalu wojskowym dwukrotllie. 

\" czasie badania pozostałych za­
trzymanych zwrócono uwagę, że w dn. 
zabójstwa Glicensztajna Antczak brał 
rÓ'Yl1ież udział w zajściach i rola jego 
nasuwa podejrzenia, że on to jest za­
bójcą, Glicensztajna. Badanv na tę oko­
liczność Antczak pl'z~'Z11ał się do za­
bóJstwa GlicensztajlJa, przy czym W~'­
j'aśnił, że toporek. którym operował. 
wziął dla swej obrony od znajomego 
Smolucha, a po zajściach toporek za­
krwawiony oddał Leokadii Smoluch, 
która schowała go w beczce, a potem 
u sąsiadki. Tam też w czasie rewizji 
policja odnalazła toporek. 

'\Tobec teg-o Smoluch ową pocią,gnię­
to do odpo\\'iedzialności pod zarzutem 
ukn'wania llal'zodzi zbl'oclni i utrud­
niania dochodzenia. 

Alltczaka wobec jeg-o wyjaśnień. że 
chorował w czasie slużb~' wojskowej 
i przeb .,' '' ' ał w szpitalu dla nerwowo 
chorych, poddano obsel'wacjom psy­
chiatrycznym i lekal'ze or~ekli, iż jest 
wprawdzie ]ls~' chopata, nie mniej jed­
nak stan jego pozwalał w chwili po­
pehiien'ia przestępstwa i poz,yala o­
becnie na ,'ozumienie istotv swoich 
czynów i kierowanie swoim postępo­
waniem. 

Pro\yadzone równocześnie cloeho­
dzenie przeciw Stefanowi Smoluchowi, 
Eugeniu:::zo\\'i Hecka oraz Stanisławo­
wi Cichoniowi ostatecznie umorzono. 

T~'le akt o:::kal'ienia. 

. Rozprawie przewodniczy sędzia 'Vi· 
śniewski w asyście sędziów Kasprzyka 
i Rajskiego, oskarża prok. Dreszer. Z 
ramienia Żydów występuje trzech ad­
wokatów żydowskich Lederman, Frid 
i Cymerman z powództwem. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia sąd 
przystą.pił do przesłuchania oskarżone­
go ·Antczaka. Na pytanie sędziego, 
czy przyznaje się do poszczególnych 
czynów, zarzuconych mu w akcie ~­
skarżenia, Antczak odpowiada spokOJ­
nym głosem: T ak. 

Z kolei Antczak złożył dłuższe wy­
jaśnienia: 'Vynika z nich, że w dniu 
fj września ub. r., w rocznicę żydo­
sucjal - komunistycznego obchodu 
"Krwawej Środy", znalazł się na ro­
gu ulicy Kilillskiego i Narutowicza. 
VV przeciągają.cym pochodzie widział 
przeważającą. ilość Żydów, po bokach, 
jako straż porządkowa, szli socjaliści, 
ochraniając żydowskich komunistów. 
Z szeregów, w których szli Żydzi, za­
cz~ły padać okrzyki antypal'lstwowe: 
,.Precz z Polską! Precz z Kościołem! 
Precz z armią polską.!, Niech żyje Sta­
lm!. Niech żyje Woroszyłow!, Niech 
żyje Hosja Sowiecka!, Niech żyje czer­
wona armia!" Potem daly się sły~ 
szeć strzały i zastal uderzony przez 
f_ijancgo bojó\\'karza ze straży porząd­
ko\\'ej socjalistycznej. Był podnieco­
ny, nie pallował nad sobą.. Ile razy i 
w jaki sposób uderzył Glicensztajna 
toporkiem, oskarżony nie może sobie 
przypomnieć. 

Pro ku l' a t o r: Dla czego oskar­
żony nosił zawsze przy sobie nóż? 

O s kar ż o n y: ŻydZi już kilka ra­
zy urządzali na mnie napa.dY. 

Z kolei oskarżony opisuje przebieg 
za.~~ć na ul. Pomorskiej, znanych z ak­
tu oskarżenia. 

Adw. 'W a c h t e l, Żyd: Czy oskar­
żOlly żałuje za swe czyny? 

O s k.: Z Żydami nie gadam. 
Przewodniczący zwraca uwagę ży­

dowskiemu adwokatowi na niestosow­
ność tego pytania. Na dalsze pytania 
o;:karżony odpowiada tylko sf,ldowi. 

Ad,,,. S,: " . a j d l e 1': Czy Żydów 
bylo dużo w pochodzie? 

O s k.: Jak zwykle w tych wypad­
kach, oni byli w przygniatąjącej ilo­
ści 

Oskarżona Smoluchowa nie przy­
znaje się do winy i zeznaje, że nic nie 
wjerJziała o zamiarach Antczaka. 

Po wYJó~11;eniach oskarżonych. sąd 
prz~"stąpił do badania świadków. 

"'"obcc przyznania się oskarżonego 
Antczaka do zarzuconych mu czynów 

, badanie . świadków było już zwykłą. 
formalnośc i ą. Nie wnieśli oni nic no­
weg'o do sprawy, potwi€rdzają.c jedy­
nie niektóre szczegóły aktu oskarże­
nia. 

Świadkowie obrony podkreślali w 
swych zeznauiach, że ,l,I pochodzie szli 

Jugosłowiański minister w Poznaniu 

Do Poznania przybył z Gdyni jugoslo \Viański minister kolei dr Mahmed 
Spaho. MiIlistrowi jugoslowiańskiemu towarzyszy wicemillister Bobkowski. 
Oficjalne 110\\ itanie gościa przez \VIa dze i delegację Tow. Pohiko-Jugoslo­
\\ial'J"kif'go nast<;lpilo na d\\'orcu letni m. Z Poznania minister Spaho uda się 

dl.! J{a towic. 

prawie u.m'i 2ydzi, którzy wznosili 
antypaństwowe okrzyki oraz fakt nie· 
zwykle wybuchowego chara.kteru 
Antczaka., 

Charakterystyczne były zeznania 
funkcjonariusza policji śledczej. Świa­
dek K a d e na pytanie sądu, jakie z 
pochodu żydo-socjal-komunistycznego 
padały okrzyki, odpowiedział: "Wzno­
szonO okrzyki: Precz z endecją! Precz 
z Kowalskim!" 

P r z e w.: A czy padały okrzyki 
przeciw armii? 

Ś w i a d e k: Tego nie stwierdzi­
łem. 

P r z e w.: Na którą część pochodu 
dokonano napadU? 

Ś w d.: Na tę część, gdzie szli Zydzi. 
P r z e w.: A kiedy z·aczęto wybijać 

szyby? 
Ś w d.: Wtedy, gdy na pUbliczność, 

rzucono deskę. 
P r z ew.: A czy strzelał kto z po­

chodu? 
Ś w d.: Tak. Jak stwierdzilem, strze­

lał jakiś Żyd. 
Po przesłuchaniu świadków C h o j­

n a. c k i e g o i Pawła S z waj d l e r a 
sąd stawia osk. Aniczakowi szereg 
pytań, które miały ustalić · zdolność 
rozpoznania swego czynu przez oskar· 
żonego, 

P r z ew.: Od kiedy oskarżony jest 
członkiem Stronnictwa Narodowego? 

O s k.: Od 1933 r, 
, P r z e w.: A jaki jest stosunek 0-
skarżonego do Żydów? 

O s k.: Uważałem, że naJeży ich 
bojkotować i zwalczać na palu gospo­
darczym, na co stale zwracano uwagę 
w Stronnictwie Narodowym. 

P r z e w.: A dlaczego oskarżony 
zastosował takie środki, jak zabijanie 
Żydów? 

O s k.: Uważam, że Zydzi są niebez­
piecznym elementem dla Polski. Gdzie 
się znajdą, tam wzniecają. rewolucję 
i zabijają. W Hiszpanii wywołali 
krwawą. rewolucję, Chcieliby to samo 
zrobić i u nas, ale im się t.o nie udaje. 
Zydzi napadali też na mnie. Byłem 
przygotowany, że mnie kiedyś zabiją.. 
Oni zabili Wacławskiego, Wieśniaka. 

Po tych wyjaśnieniach są.d zarzą­
dził dłuższą przerwę, w czasie której 
lekarze poddali oskarżone~o Antczaka 
badaniu psychiatrycznemu. 

Po wznowieniu przewodu sądoweg-o 
zostało złożone orzeczenie, w którYm 
biegli stwierdzili, że osk, Antczak iest 
typem psychopatycznym, rozumiaf 
znaczenie czynu, ale zdolność Idero· 
wania swym postępowaniem była w 
pewnym stopniu ograniczona. 

ObrOllcy, adw. Szwajdler i apI. Za­
błocki zadali biegłym szereg pytań, 
zmierzają.cych do ustalenia, dlaczego 
bieE!'li zmienili swoją opinię. Z kolei 
obrOllcy wobec zmiany orzeczenia le­
karskiego wnieśli ponownie o odrocze­
nie rozprawy i przekazanie oskarżo­
nego badaniom klinicznym, gdzie zo­
stanie ustalony stan pS~Tchiczny oskar­
żonego. 

SGld jednak odrzucił ten wniosek, 
po czym zarzą.dzono przerwę do godzi­
ny 5 po południu. 

O godz. 17 nastąpiły przemówienia: 
prokuratora, powodów cywilnych oraz 
obrOllców oskarżonego adw. Szwairlle. 
ra i apI. adw. Zabłockiego, którzy 
wskazali, że przyczyną czynu oska,'­
żon ego są anormalne stosunki spo­
łeczne w Polsce, uwidaczniaJacc się 
w nadmiel'l1ej ilości Ż~-dów. Wnieśli 
oni o zmianę 'kwalifikacji czvnu o!>okar­
żon ego w tym sensie, że ' ó~karżonv 
działał w afekcie. Po ostatnim słowi'e 
oskarżonego, który wniósł o łagodny 
wymiar kary, sąd udał się na n~radę. 

O godz. 20 s9,d ogłosił w~'rok, mocą 
którego Antczak został uzn3nv ,,,in­
n~'m, że dopuścił sio zabój:::twa Gl iren­
!>ozt.ajna w stanie !>oilllf>gO wzru:::zenia 
i skazał go za to na 5 lat wiPzicnia' 

za zbaójstwo Żnla Chelet~lrlCra'­
na 10 la.t wiozienia: 

za usiłowanie dokOlHlllia 7, ;:)hói~hva 
na pozostałych dwórh Żnlach - na 
kary po 5 lat wiezienia. 

Jako łączną karo są.d w~r llliel'zrł 
mu 12 lat więzienia. 

Smołuchow(t zaś ~ą, cl ska?:al na 5 
miesi<;>nT aresztu i W ,I konanie kary 
zawiesił jei na 3 lata. 
.. ,~ mot~T~"ach wyroku !>o9,d podkrc­
slJł, ze w pierwszym w~"padku zmienił 
sąd kwalifikacje czynu odnośnie Ant­
czaka, A'd~' ż ok1'z~Tki, jakie padałv w d. 
6 września ub. r . w pochodzie soc,iali­
styczny~.' o treści wybitnie allt~'pal1-
stwowe,l I antypolskiej, wywołały u o­
skarżonego Antczaka stan wzburzenia 
pod '''pływem którego dokonał zabój~ 
stwa: W pozostałYCh wypadkach sąd 
prz~'.lą.ł kwalifikaCje oskarżenia . 

Obrona zapowied7.iała apelach 
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Nau~a CZV I PSy poszarpały nOUlorodka 
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I
~. med. H. ZIOMKOWSIU 

"współpraca" ? 
Ł ó d t, 21 maja 

Łódź stanowczo nie jest ośrodkiem 
naukowym jak Kraków czy Wilno, 
jednak ma w tym kierunku pewne 
skromne ambicje. Wyrazem tych am­
bicyj Łodzi jest kilka towarzystw nau­
kowych, jak na przykład Towarzystwo 
Historyczne czy Towarzystwo Przy­
rodnicze. Skupiają. one przede wszyst­
kim ludzi zawodowo predestynowa­
nych do stałego stykania. się z naul\.ą, 
a więc nauczycielstwo szkół średnich 
oraz profesorów Seminarium Duchow­
nego. Są tam również amatorzy, często 
nawet bardzo wydajnie pracuj~cy i pu­
blikujący swó.i dorobek. Tak na. przy­
kład Towarzystwo Przyrodnicze wy~ 
daje wiele prac ze sweJ dziedziny ba­
dal1. i redaguje parę czasopism przy­
rodniczych, a między innymi jedyne 
czasopismo przyrodnicze w Polsce, 
przeznaczone dla młodzieży, 

Ost&tnio zaś powstało w Łodzi To­
warzystwo Przyjaciół Nauk i fakt ten 
należałoby powitać z radościQ., gdyby 
nie pewne objawy. 

Tak się akurat złożyło, że powsł.&­
nie łódzkiego Towarzystwa PrzyJaciół 
Nauk zbiegło się z dwoma innymi wy­
padkami i nie wiadomo, czy jest to 
tylko przypadek, czy też z.iawiska te 
pozostają ze sobą w śCisłym związku. 

Nie tak dawno dr Gotlib na łamach 
żydowskiego "Momentu" omawiająe 
metody walki z rosnącym wdąż anty­
semityzmem wyraził myśl, że najlepiej 
czynić to za pomocą. działalności pseu­
donaUkowej, strojąc walkę żydostwa z 
budzącym się prądem samoobrony 
narodowe.i Polaków w maskę działal­
ności naukowej. Należy dodać, iż nie 
jest to pogląd odOSObniony - wiemy 
~atom~ast, że pseudonaukowe prądy 
hberahstyczno-humanitame w socjo­
logii czy prawie tniędzynarodowym 
Oddały Żydom kolosalne usługi. 

Mniej więce.i w tym samym ezMie 
powstała też w Łodzi ,;Współpraca" _ 
stowarzyszenie, założone wyłącznie 
przez żydowskich fabrykantów, którzy 
przeWidzieli w statucie obok działal­
ności gospodarczej i "prostowania 
fałszywych wiadomości" również dzia­
łalnoM naukową! Jasną. dla wszyst­
kich rzeczą było to, że założyciele 
"Współpracy" w osobach słynnego 
Eitingona, Maksa Kona czy dyrekto­
ra Tempelhofa osobiście nie będą mo­
gli podJąć żadneJ działalności o cha­
rakterze naukowym, jako że sami z 
nauką. nie mają nic wspólnego. Nie 
trudno więc się było domyślić, że 
"Wsp6łpraca" wcześnie.i czy p6zniej 
powoła w tym celu jakaś inną orga­
nizację, kt6ra skupia.iec obok nau­
kowców ludz:, ZWiązanych z iydow­
skimi sferami przemysłowymi, będzie 
spełniała rolę naukowej ekspozytury 
"V\~ spółpracy". 

,,\Vspółpraca" została zalegalizo­
wana w drugiej połowie lutego, a już 
w miesiąc późnic.i do łódzkiej prasy 
został rozesłany komunikat o utwo­
rzeniu w Łodzi omawianego na po­
czę.tku Towarzystwa Przyjaciół Nauk. 

Wśród założycieli tego towarzystwa 
Widzimy ludzi, którzy nigdy naukowo 
nie pracowali, między innymi: Henry­
ka Berkowicza, dyrektora Związku 
PJ'zemysłu Włókienniczego i zarazem 
seliretarz,a "Współpracy"; Mieczysława 
Hertza, prezesa Związku Żydowskich 
Kupców, a zarazem członka-założy. 
ci ela "W spółpracy" ; Ha.imana-Jarec­
kiego, senatora, byłego prezesa Zwią.z­
ku Przemysłu Włókienniczego, jedne­
go z najbogatszych żydowskich fabry­
kantów i bliskiego współpracownika 
Eitingona ... 

Ale nie tylko te osoby, zupełnie wy­
raźne, jeśli chodzi o oblicze politycz­
ne, nasuwają wą.tpliwości z punktu 
widzenia swych kwalifikacy.i na nau­
kowców. Trudno na przykład uwierzyć 
w to, że naukowcem stał się taki choć­
by Antoni Remiszewski. Wiadomo na­
tomiast, że jest to stary działacz so­
cjalistyczny, pierwszy prezes "czerwo­
nego magistratu", twórca ludowych 
milicyj i ludowych komitetów. \V ro­
ku 1926 Remiszewski, powodowany 
nadmiarem gorlhvości, w czasie zama­
chu ma.iowego aresztował łódzkiego 
wojrowodę Darowskiego, ale zaraz po 
ustabn:zowaniu się stosunków Darow. 
ski został wojewodę. krakowskim, a p. 
Remiszewski . .. przestał być starostą. 
powiatu łódzkiego! 

W ogóle przygniatają.ca większość 
członków-założycieli Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk to ludzie bez kwalifi-

Umysłowo chora matka po.osławila maleństwo ID polu i po- Przyjml!le 9-1t i 3-9 w nredzielę: 9-12 
s~la na dals.ą wlóc.ęgę n 42312 

P} o c k, 21. 5. ~ poniedziałek dn. 
17 bm. na łQ.kach wsi Koral ewo, gm. 
Szczutowo, pow. rypińskiego, wieśnia­
cy znaleźli poszarpane i zniekształcone 
zwłoki dziecka, które zostały prawdo­
podobnie poszarpane przez psy. 

Ocalała tylko głowa i górna część 
tułowia. Resztki te były już w daleko 

posuniętym rozkładzie. 
Dochodzenie ustaliło. że dziecko 

należało do niejakiej J ózefy Malar­
skiej, chorej umysłowo. Wędrując i 
koezują.c około 10 bm. przez pola i łą­
ki Karol ewa, nagle zachorowała. 

Dziecko PQzostawiła w polu - sa­
ma poszła w dalszą. włóczęgę· (ps) 

Przypominamy 
o odnowieniu prenumeraty na czerwiec. Kto cbce otrzymywać 
"Orędownik" w dalszym ciągu bez przerwy, niechaj nie zwleka z uisz­
czeniem przedpłaty, a uczyni to zaraz. 

Lietowi przyjmują przoopłatll !I. .,Orędownik" do 25. hm. Zam.ówienie 11& 
.. Ort:<lowni.k" uf>kut~znić moena t&k'Że na. poc~cie - w razie odmowy prosimy 
() poinfoMllb<wanie nas. 

Rewelacyjny cykl reportaży "Orędownika'" 
• • • 

Stan bezrobocia w kraju 
Warszawa (PAT). W dniu 15 

maja br. stan bezrobocia na terenie 
całej Polski wyn-osił 375.165 osób. W 
porównaniu z 15 maja 1936 r. ilość 
bezrobotnych zmniejszyła się o 3.328 
osób. 

Maksymalny stan bezrobocia by} 1 
marca. rb. W dniu tym ilość bezro­
botnych wynosiła 545.651 osób. W tym 
okresie zatrudnionych było na robo­
tach publicznych 23.931 osób. W dniu 
1 maja rb. stan be«robocia wynosił 
416.618 osób; w tym okresie na robo. 
taeh publicznych zatrudnionych było 
131.118 osób. 

Od 1 marea rb. do 15 maja rb. bez. 
robocie zmniejszYło się O 70.486 osób. 

• 

BDJ mo IIII[JJD! w r B[ ~lll! B 
Grigorewicz Pl!) nieszczęśliwej kata- do maleńkiej poczekalni. Oglądał się wRŹnymi dokumentamI. . -l 

strofie szybko wracał do zdrowia. Pod dokoła nie wiedzę.c, co z sobą robić... Grigorewicz zawczasu kupił sobie 
opieką w~Tbitnych lekarzy wojskowych Nagle bez szelestu otworzyły się bilet. Wywiad podał mu godzinę i po­
w Petersburgu CZUl się dobrze. Zesta- ukryte w ścianie drzwi i usłyszał wy- ciQ.g, którym odJeżdżał Jeffremow. 
wili mu połamane kończyny, pozszy- powiedziane donośnym głosem swoje Z małą. walizeczkI) ukrył się na 
wali rany. Reszty dokonał żelazny or- nazwisko. peronie w cIeniu Olbrzymiego stosu 
ganizm mlodego Ormianina.. Nie było - Grigorewiczt! - bagażu. _. 
na nim znać śladu ponieSionych obra- Poderwał się ,miejsca i spręży. Widział z daleka, jak wolno na 'be--
żeń. .. Tylko kredowo-biała twarz i stym krokiem wszedł do gabinetu ron wszedł Tatar, kupił paczkę papie-­
gorączką. płonące oczy świadczyły o szefa wywiadu. U progu zatrzymało rosów, gazety i wsiadł do pociągu. 
przeżytych cierpienia.ch. go badawcze spojrzenie stalowych 0- Grigorewicz wsiadł do tego samego 

Grigorewicz zmienił się nie do po- czu. Za biurkiem siedział suchy, ma.- wagonu .•. 
znania. W czasie długich dni rekon- 1y, niepozorny oficer. Na twarzy jego Złożył walizkę na p6łce, sam wy­
walescencji czarny porost zjawił mu znać było liczne ślady brózd. Siwe szedł na korytarz i palę.c papierosa 
~ię na twarzy. Zapuścił brodę i wąsy. włosy gładko były przyczesane. spoglę.dał bezmyślnie na peron. 
Dodało mu to niemałego uroku i po- Spod krzaczastych brwi spoglądały Przed odejściem pociągu na peron 
wagi. badawczo szare oczy. wpa.dla niezwykłej urody kobieta. Gri-

Gdy na. tarasie szpitalnym twarz!), Zaległo kłopotliwe milczenie. Prze- gorewlc1: poznał jIJ. z daleka; była to 
zwróconą. ku slol\cu, wygodnie rozło-- rwał je wreszcie gło~ starego oficera: Wiera I(atiewna. Grigorewiczowi ży-
żył się na leżaku, sanitariusz przy- - Zajmi.lcie miejsce, Grigol'ewicz. wo stanęła przed oczyma scena z por-
niósł mu szarą. kopertę. Grigorewicz usiadł i ciekawie 1'0- towej tAwerny w Sewastopolu. 

Grigorewicz szybko rozerwał ją pąl~ zejrzał się po gabinecie. Na ścianach Zacisnął zęby ..• 
cami i przebiegł treść listu oczyma. pełno byłO map, pokreślonych grubą Wiera Katiewna stała niezdecy(ło-

Było to pOUfne pismo z głównego czerwoną kredką.. W rogu stała 01- wana. Nagle za nilJ. zjawił się Jakiś 
sztabu. w którym Grigorewlcz został brzymta pancerna kasa. Do niej Zbliżył młod,v i~rdek. Bez słowa wzięJ z jej rę­
powołany do tajnego WYWiadu. Scho- się !\zef wvwiadu. Długo krecił różny- ki walizkę i prowadził ja prosto do 
wał list w kiegzeń piżamy i popadł w mi kółkami. Wreszcie nacisnęł guzik. I wagOl~U, gd~ie wsi8;dł Jeffremow .•. 
z.adumę· . . Żal mu trochę byłO l ot- Masywne drzwi kasy lekko się roz~ Gngorewlcz dalej spoglądał, zdawa­
nictwa, które musiał porzucić dla no- warłv. I loby się bezmyślnie, przez okno. Na 
we.i nieznaneJ służby... Óficer wyjął z niej plik papierów, twarzy jego jednak były napięte 

Mimo wszystko nęciła go ona. . . przewiązanych sznurkiem i zalakowa- wszystkie muskuły. 
Grigorewicz, z natury pełen tempera- nych. Wiara I{atiewna poiegnała skinie-
mentu, lubił s)rtuacje, w kt6rych życie Rozerwał .ie i wolno począ.ł mówić: niem głowy żydka i poczęła iść 
wre, kipi j grozi na każdym kroku _ '\ly, Grigorewicz, orientujecie wzdłuż przedziałów, bacznie lustrują.c 
niebezpieczeństwem... się, jaka jest służba w wywiadzie? icb wnętrza ... 

Miał jeszcze kilka dni do objęcia Wiecie, czym to grozi na każdym kro- Z za szyby dostrzegła wojskową 
nowej funkc.ii. ku? 'Wiedzcie, że my mamy oczy i u- czapkę Jcffremowa ... Otworzyła prze-

Napisał kilka listów do kolegów z szy, co daleko sięgaję.. Nam potrzeba dział i zm~czona oparła się o ławkę· 
eskadry "Ilia Muromiec". ludzi Odważnych i bystrych. A wy . J,effremow skoc1,Ył. Pomójót"ł .ie.i u-

Myślał przedtem, że do nich wróci. spryt macie. Pamiętajcie tylko, że o- mlescić na półce walizke i wygodnie 
Wątpił, czy listy do nich dotrą. W czy i uszy macie zawsze wystawiać, rozlokować się w przedziale ... 
czasie wOjny, w przecią.gu krótkiego ale język trzymać w ukryciu. Zrozu- - Bardzo panu dziękuję - Grigo-
czasu duże korpusy wojska b~Tły prze- mieliście?l rewicz słyszał na korytarzu głos Wie-
rzucane z jednego krańca na. drugi. - Tak .iest ry. - Byłabym sama nie dała rady. 
No, a lotnictwo zawsze najmnie.i Iiczy- - Nie myślcie, ze my bierzemy do Mój mąż ... Pan go pewnie zna, inż .. 
ło się z przestrzenią.. Dziś w Azji, siebie ludzi z ulicy. My was, Grigore- Pawłow, wyjechał dziś na północ. Ja 
jutro na. Krymie... wicz, lepiej znamy. niż wy siebie. Dla- sama muszę do krewnych na połu-

Grigorewicz ostatnim spojrzeniem tego my was powołaliśmy do wy- dnie. 
obrzucił swój wojskowy mundur i wiadu. . . Instrukc.ie i robotę otrzy- - No to doskonale. Po.iedziemy ra-
przymierzył przyniesione przez kraw- macie od sztabskapiiana Gubanowa. zem. 
M ubranie. Tego samego dnia. Grigorewicz o- Jeffremow był zadowolony, że przez 

W tylną kieszeń spodni wsuną.ł 1"e- trzymał misję. przypadek otrzymał tak za.imującą to-
wolwar. Przeszedł się kilka razy po Z południowej Rosji przyjeChał do warzyszkę ... 
pokoju. Ul{radkiem zajrzał w lustro. sztabu oficer Tatar Je1fremow po pla- Rozmowa szybko toczyła się na-

Wreszcie poszedł do sztabu. W dlu- ny mobilizacY.ine. przód. Wiera przeskakiwała z t.ematu 
gich korytarzach na ścianach wisiały Grigorewiczowi pokazano w wy- ~a tem~t ~ybuchają.c co chwilę per-
ostrzegawcze tablice: "Strzeż się s1:pie- wiadzie fotografię Tatara, nadto po- hst~'~ sm]e~hem. . . 
gów! Szpieg pOdsłuchuje!"... kazano mu go osobiście przez ukryty GrlgorewlCz stłumIł ŚWIatło w ko-

Pełno było wszędzie wojskowych. w ścianie otwór... rytarzu i przez. ni~dosunię~1;l firane 
Gorączkowo kręcili się po całym gma- Drugiego dnia Jeffremow mial z obser~o~vał s.ąsIedn! przedz\a~ ... 
chu. • . papierami odjechać. Grigorewicz mial ~Idzlał, .lak ~lera "w zartach" 

Przez ręce licznych wart i dyżur- polecenie Jechać za nim at do miejsca :OZP1ęła Jeffren;towl m~ndur .pod szy­
nych ofieerów Grigorewicz dostał się przeznaczenia i z ukrycia czuwać na.d Ją· .. - Pan SIę udusI. TakI upał, a 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.~~~~~~~ p~ poza~n~y j~ w n~sil~~ny 
= mróz. 
kacyj na naukowców. Za to widzimy I łódzkiego Towarzystwa Przyjaciół 
tam zdecydowanych przedstawicieli Nauk?'W zasadzie z powstania w Ło­
pewnych prQ.dów politycznych i to dzi Towarzystwa Przy.iaciół Nauk na­
wyrainych zwolenników "frontu ludo- leżałoby się Cieszyć, gdyż Jest tu nie­
we·go", do których możemy zaliczyć wątpliwie sporo osób, mogących pracą 
b. prezesa. rozwiązanej Ligi Obrony swą przyczynić się do rozwoju nauki. 
Praw Człowieka i Obywatela - dra Wątpimy jednak, czy w obecnym skła­
\Vięckowskiego, dra Viewegera, dra dzie Towarzystwo podoła zadaniom 
SkwarczYllską., profesora Lorentza i naukowym, zdaje się, że nauka jest 
wielu innych. tam u odnośnych czynników tylko 

W zwią.zku z tym ,v~zystkim po- płaszczykiem zgoła innej dzialalno­
wstaje pytanie, jakie są. istotne cele ści. 

Grigorewicz stal i patrzał ... Wie­
dział dobrze, że J effremow ma ukryte 
na piersiach tajne dokumenty. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 

Warszawska giełda pieniężna 
z dnia 21 maja 1937 r. Belgia 89.05. Holandia 
200,50. LOOldytl1 26.10 Nowy Jork (cz~k) 5.28, 
Nowy Jork (kabel) 5.281/., Paryż 23.:)8. Praga 
18.38. Oslo 131,15, Zurych 120.75. Sztokholm 
134,60, Gda.tlli1t 100. Usposobienie nieco moc­
niejsze" 
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JVagę, jeZeli się zbiera znaczki 'l 
W: Owszem, np. na znaczkach 

nowozeladzkich jest z odwrot­
nej strony wydrukowane prze­
zroczyste N. Z. To jest na zna­
czkach z 1925. W; Anglii, i w 
niektórych innych krajach, na 
odwrotnej stronie znaczka po­
zwalano różnym firmom umie­
szczać reklamy. Ci-ekawe są też 
odwrotne strony znaczków dru­
kowanych w czasie wojny. 

J: A co tam jest? 
W: Naprzykład pierwsze zna­

czki łotewskie, naszego północ­
nego są.siada, były drukowane 
na starych wojennych mapach 
niemieckich, bo wtedy na Ło­
twie zabrakło papieru. A znów 
Sowiety drukowały z początku 
znaczki na starych pienią.dzach 
papierowych i na tutkach pa­
pierosowych. 

J: Wuju, czy Wuj mógłby mi 
podać jakieś adresy zbieraczy 
zagranicznych, chciałbym z ni­
mi nawią.za.r korespondencję, 
może by się udało wymieniać 
znaczki. 

W: Na pamięć adresów nie 
znam, ale sę. przecież pisma fi­
latelistyczne, i tam znajdziesz 
mnóst'Vo oe-łoszeń i adresów. 

J: Tak, ale ską.d wzią.ć to pi­
smo? 

W: Wiesz co, najlepiej napisz 
do którego z klubów filateli­
stycznych, wogóle powinieneś 
należeć no klubu, w takim klu­
bie odbywają się niezwykle po­
czające z-ebrania, zawsze się mo­
żna czegoś lowego dowitldzieć. 

1: To już chyba na jesieni. 
W: Słusznie. Teraz zbliża si'" 

lato, i ludzie zajmują się wię­
cej Eportami na świeżym po­
wietrzu, a mniej znac~kami. 
M~ t-eż przerwiem,.; :w. okresie 
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letnim nasze rozmowy l) znacz­
kach. 

l: Ale ~a jesieni do nicb zno­
wu wrócimy? 

W: Tak, naturalnie, wrócimy. 
Koniec. -

Dwa kotJki. •• ś1dcznoilki ••• 
Obydwa. bure. 
PnYlSiadly grzeczniutko .• , cichut­

ko ••• 
za murem = 
"Dzieooobry pani ..• 
Co słychać nowego! 
Jak zdrowie"? 
nA owszem. niczego I 
tak sobie. dzi~uj!\". 
Dwa kotki. .. ś];iczn~ł. •• 
Obyd wa bure. 
Grzeczniutko." cich'Ut3to." 
pIO'uku.i!\ za murem -
.. Czy nie pię>kna ta. 'Matma 'r' 
.. A tak. słuszna racja; 
milo tego() roiku 
spęd'li si~ wakacje ... • 
.. Co też ma pani kotka. 
na obiad piątkowy?" 
"MleclJko. .• kruszyneczki ••• 
tanie to i zdrowe ... " 
•. Pani wie co się działo 
Vl'C!oraj, za tym murem 
kogut się posprzeczał 
z przyjaciółlką kmą. . •. 01 

.,To nie jeć>zcze. paDli ~li 
że jej coś opowiem: 
mały królik z pcsem Ber'kiem 
byli wczoraj w zmowie .•• 
Tak się naradza.1i 
jalk braciszek z bratam; 
króHk z:wiedzić chcia.ł ogród, 
skosztować sałaty ... 
Wszystko byłoby. dobrze, 
lecz ich kt06 podsłucha.ł -
teraz królik za kratkI\, 
Berek na łańcuchu ... 
Miau ... miaau ..• 
kici, kici, bure... . 
Dwa kotki... Ś'liemotf" , 
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ZYJACI~ 
E2Pł.ATNYTYGODNIOWY CODATc'K 
ORĘDOWNIKA DLA DZIECI 

POD REOAKCJA WUJKA CZ E/lA 
Rok D ; Nr 20 

(Ciąg dalszy). 

Bezskuteczne były poszuki­
wania Kit w pałacu j w parku: 
dziewczynka zniknęła bez śladu. 
Cała służba zgromadziła sit: 

,.. dziecinnym pokoju przestra­
stona i zadziwiona. 

- Co się z nią mogło stać 't 
- To przecież niezwykłe, że-

hy mała dziewczynka zginęła z 
pałacu pełr:ego służby, I żeby 
tego nikt nie zauważył. 

- Napewno porwali ją ban­
d'rei - lamentowała kucharka. 

W ponurym milczeniu przy­
jęto teraz to p"zypuszczenie. 
Wydawało się ono bardzo pra­
wdopodobne. W ostatnim Cza­
sie zdarza się, że szajki bandyc­
kie porywają dzieci bogatych 
rodziców, aby otrzymać za nie 
następnie okup. Napewno było 
tak i ~ t~m wypadku. Prz§~ież 

OJCIec Kit jest bardzo bogaty i 
wszyscy wiedzą., że bardzo ko­
cha swoją jedynaczkę. Bandyci 
spodziewają się, ż-e nie poskąpi 
pieniędzy, aby ją. wyrwać z rąk 
szajki. 

- Trzeba zawiadomić pana! 
- odez~:ał się wreszcie ktoś ze 
słUżby . 

Nikt jakoś nIe miał odwagi 
powiedzieć ojcu Kit o nieszczę­
ściu. Napewno bardzo się będzie 
gniewał, że dziewczynka miała 
niestaranną opiekę. Ale nie by­
ło innej rady; tl'~flba było po­
wiedzieć mu o z !knięciu Kit, 
żeby zarzą.dził jak' i poszuki­
wania. 

Zatelefonowano do biura, do 
ojea Kit. Przeraził się i zmar­
twił bardzo. Przyjechał do do­
mui. badał służb~ czy nie wie 
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kto, kiedy zniknęła jego córccz­
ka. Ale niU nic nie wiedział, 
prócz tego, że pokojó"'ka, wcho­
dząc rano do s~rpialni Kit, ..,ie 
zastała jej, jak zwykle, w łó­

żeczku. 

Rozpf')cz~ł~r się poszukiwania. 
Ojciec Kit zaw:adc.nił policję· 
Do pałacu zajcchał samochód 
policyjny. Kilku policjan tów 

oglądalr -7,C7,cgó\owo pol,oje, w 
któryrh mic"zkala Kit, w~'pyty­
wało służbę, ogl~dalo drzwi i 
okna. ;,,\ie znale7li żadnych śla­
dów włamania. z których moż­
na by poznać, cz~' to band~' ci za­
kradli f' ię do pałacu i porwali 
rlziewczynk~. Sprowad7.0l1o na­
wet PS? policyjne, żeby szukaly 
śladów I{it. Policjant dał psu 
do powąchania sul,ienkę i bu­
ciki I{it. Pies powąchał, a po­
tem '1:aczął , .. ' ęszyć po ziemi: 
Przeszedł przez wszystkie poko­
Je, wysz~'1 clo ogrodu i skicro­
wał się w stronę domku lalek. 
Policjanci szli za nim. 

Pies pokręcił się trochę po 
domku, potem znów wyszedł i 
poprowadził pol icjantów ulicz­
kami parku do ogrodz ... nia, Sta­
nął na chwilę, a potem zaczął 
się wdrapywać na płot. Poli­
cjant wp"edł z nim na. ulicę. 

ale tutaj pies str",,,q już ślad; 
węszył biegał na wszystkie 
strony, ale nic nie mógł odkryć. 
Ślady Kit mieszały się na uli­
cy ze śLadami licznych prze­
chodniów i pies nie mógł już 
odróżnić ich zapachu. Był bez­
radny. 

- Niech się pan nie przej­
muje - pl"cieszał dowódca po­
licjantó ojca Kit. - Będziemy 
szukać i znajdziemy napewno 
pailską córeczkę· Musimy ją. od­
naleźć! 

- Dam dużą nagrodę temu, 
kto ją odnajdzie i przyprowad7.i 
clo dom'l - powiedział bardzo 
zmartwiony ojciec Ki t. 

Ogloszono więc w gazetach, 
że zgiuę:a mała dziewczynka i 
że za jej odnalezienie przezna­
cza ojciec wysoką nagrodę pi~­
niężną. W ogloszeniach był opis 
wyglądl; Kit. Napisano nawet 
jaką. miała na sobie sukienkę 
i to, że miała lalkę murzynkę. 
Szczególow" przegląd domku 
lalek i garderoby Kit pozwolił 
ustalić te szczegÓJy. 

Ogłaszano o zaginięciu Kit 
również w radio. Co godzinę 
speaker mówił o tym i obiecy­
wał w imieniu ojca I<it nagro­
dę za odnalezienie córeczki. 

I 
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W: Ktoś, kto taki znaczek na.­
kleił na liś"ie wysyłanym z wy-
spy Jawy... .. , 

1: Wiem, to jest ta najbog:H­
sza koloriia holenderska ' na 
Oceanie Indyjskim. O tu, mię­
dzy Azją. i Australią. .. , 

W: Dobrze, więc jeżeli ktoś 
mieszkający na Jawi~ nakleił 
tak.j znaczek, na l iście adreso­
wanym do Europy, to list ten 
wkładano do specjalnej skrzy-

ni, tak zbudowanej, żeby mogła 
pływać. ' 

1: Te;> rzeczywiście jest dosyć 
zabawne - czemu ta skrzynia 
miała pływać? Przecież skrzy­
nię z tymi listami ładowano na 
statek, i jechała sobie statkiem. 
. '\V: To jest racja, ale ~'ładze 
liczyły się z tym, że statek mo­
że 'po drodzE' uli'!c katastrofie j 

zatonąć. 'Vtedy oczywiście, uto­
nęłaby również cała poczta -
1: wyjątkiem właśnie tych spe­
cjalnych skrzyń, tak zbudowa­
nych, żeby mogła pływać po 
powierzchni morza, tak długo, 
aż je kto wyłowi. 

1: Co 7.a. przezorność! 
W: Publicżność jakoś nie 

ehciala. korzystać z tych zna.cz­
ków, ~'idocznje nie wierzyła, 
żeb~' stalki miały tonąć, i nie 

odczuwała potrzeby um'ieszeza­
nie listów w hkich skrzyniach, 
któreby pływały w ra.zie kata­
strofy, 

1: A jest więcej jeszcze ta.kich 
dziwnych znaczków? . 

\V: Tak dziwnych nie ma, ale 
są inne znaczki specjalne: n." 
znaczki, które nakleja się na 
paczki z gazetami, albo w Uru­
gwaju., , 

1: Urugwaj, gdzie to jest?: 
W: Urugwaj, w Ameryce 'Po­

łudniowej, między Brazylią. ' i 
Argentyną.. 

J: Więc jakie znaczki sJKlcjal­
ne są w Urugwaju? 

W: Specjalne znaczki trój­
kątne, przeznaczone dla ui;ytku 
rolników, którzy chcą. wysyłać 
paczki z żywnością., 

1: A czy to prawda, że w nie­
których pailstwach różne sto­
warzyszenia są. wogółe zwólnio­
ne od naklejania znaczków? i 
mają pocztę za darmo? 

\V: Owszem, np. w Portugalii, 
Czerwony Krzyż nakleja na. 
swoich listach własne znaczki, 
Towarzystwo ' Geograficzne w 
Lizbonie, również: 

1: To jest stoLica Portugalii 'l 
\V: Tak, stolica... A wiesz, 

gdzie leży Republika Domini­
kalIska ? 

1: Nie, 
W: ' Na wyspie . Haiti, to jest 

obok Kuby, o tu. naprzeciw 
Ameryki Środkowej. 

1: Czy też wydała jakie dziw­
ne znaczki? 

W: W r. 1935 wydała znaczki 
specjalne przeznaczoni'! wyłącz­
nie na to, aby je' naklejać na. 
listach do prezydenta Republi­
ki Dominikailskiej. 

J: A czy na odwrotną stron~ 
znaczka. tei należy z;,nara(: \1-
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Kalendarz rzvm.-kat, 
Sobola: He1eny kr., 

Julii p. m. 
Niedziela' Uezyderego 

K31enllarz słowi&ński 
Sobota: Wi~h,w: 
Niedziela: Budziwója 

Słcńca: wschód J .i7 
zachód HI,51 

D!ugo ść dnia 13 ,:. v4 min. 
Księżyca: \\6cllód liX>. zachód 2,09 
. Faza: 3 dzic-ń przed pelnta, 

'n f!! re'a~[ji i adminiitratii W to~n 
Piotrkowska 91 

~J;LEFON redakcji I odm~nistracll 173-55 

NOCNE Dyj:URY APTEK 
Nocy dzIsiejszej dyżurują aPte!;::: Kasperkie' 

,wicz Zgiel-ska ;>1 Rycb tel' i ł,,)boda 1\ Li$t~· 
,Rada 80. Zun lelel\' Icz3 !ży rl) P iotrko,wsk}l 2" 
.Bojarskl i ~(' hatz. Prz('Ja zrl 19. Ryle. ~OP!!I­
' nika 2'G, L ipil'c (Źyu) . Piotrkowska 193. 1,,<>\\'al-
6~i i Saka, Rzgowska 141. 

Telerony~ ~traiy Ilożaru('j S. pOgol!)wi. Dliej· 
skiego 102-.. 0, pogotowia P, O. K, 102,"6, po:o· 
tllwia ube~l'iec:r.alni 208,10. 

TEATRY 
" Teatr Miejski - "Malżef"l&two". 

KINA 
c Mria, Metro - "C~arny hrabia" z Palem 

l?atuchp,uem. . 
,; OaplŁol - .. Poświęcenie" i "Krwawe perły". 
, Oorso - .,Ucleczka Tal·zana". 

Ikar - .. "'e ołe szalel1stwo" i "Za chwilI: 
8zczl:śc ia". . 

'l\lIrai - - .. Zapomruana symfonia". 
Oświatowy - Słońce - "Bohaterska brygada" 

i "Nadia". 
Palace - .. Przy komj.nku". 
Przedwiośnie - ,,'rylko Ty". 
Rialto - "Dorożkarz Nr. ]3". 
Stylowy - ,,(Jzarujllce oczy". 

KOMUNIKATY ,. 
Teatr Miejski. W sobote i -w niedzielę 

o "oLlz. 8,30 ' wlcczorem ostatni .ewenement 
Te~tru 1\liejskiego: świetną komedia pt., 
Mnlżc.ństwo", która z miejsca zdobyta 
~nalogiczny st).kces jak ,.Ludzie na krze", 
'\I' sobotę i w niedzielę o ~odz. 4 po Tlol. 
dwa ostatnie powtórzenia. lll'zezabawnego 
przeboju komediowego Niewiaro}vic~~_ pt. 
"Gdzie diabeł nie może" , Ceny znlzone. 

Pociąg popularny do Łowicza. Dele­
gatura Ligi Popierania Tur.Y~t~·ki w '~'ar­
sza wie zawiadamia, że w dmu 27 maja r. 
b. przy współudziale Związku Pop~era­
nia Turystyki Ziemi Łowickiej organIzuje 
pociąg popularny z Ło~z~ do Łowicza pO,~1 
hasłem "Na uroczystosCl Bożego CI~ła. 
Pociąg ten odjeżdża wedlu~ na lępUjące-
go rozkładu jazdy: . • . 

Odejście ze st. Łódz haL w dnm 27 
ma ia o godz. 6.3 , przy,iście do sL ł~owicz 
w <lniu 27 maja o godz. 8.2 i. Odejście ze 
st. Łowicz '" dniu :27 maja o godz. 2:2,13, 
pnyjście do st. Łódź Kal. w dniu 27 maja 
o godz. 23.26. 

Do kart kontrolnych dołączone są kU7 
pony, upoważniające' do bezpłatnego zwic­
.d4enia wystawy przemysłu 'ludowego' 
l(.,lc,S-twa Łowickiego, oraz wystą.wy "f~o­
wićkic w Malars twie i Rzeźbi e", nówno­
ćzć'śńie zawiadamiarilY, że w dniu 27 ma­
ja rb .. w Łowiczu odbędzie się: 1) nabo-' 
"Żeustwo - procesja Bożego Ciała z l{ole­
giaty na Rynek .Kośc.iuszki (~arwne stro­
je ludowe), 2) WIdOWISko reglQnalne "Ło­
'wiekie' wesele", 3) wycieczki autobusem 
do Złakowa i Arkadii, 4) iluminacja Ko­
.kgiaty. Zamiejscowi uczestnicy "yciecz­
k\ prz~r dojeździe do st: odejśc.ia. pocią!S~ 
popularnego i powrocIe z mle.1SCOWOSCI 
oddalonych od 20 do 40 km, korzystać 
mogą ria podstawie kart kontrolnych z 
~-proc. zniżek. Ka.rty kontro.lne n,a te 
p,?ciągi, są do na~ycla n.a stac.II Łódz-~a­
liska oi'az w oddZiałach 1 agenturach BlUr 
Podró~v "Orbis" i "Wagons-Lits-Cook", -
Cena. · ia przejazd IV obydwie strony 3,40 
złotych. 

KRONIKA KOśCIELNA 
, . Poświęcenie obrazu w kościele M. B, 
. Różańcowej. a · pamintkę 5-1ecia istnie­
nia parafii M. B. Różańcowej w Stokach­
Sikawic (1932-1937 r.) uf~ndowany zo­

'siał 'duży, o wysokiej artystycznej war­
tbści obraz Św. Stanislawa biskupa, któ­
ry wykonał w swej pracowni, p. Jan ,!u­
rek, uczel~ Szkoly Sztuk PIęknych lm. 
Cypriana Norwida w Łodzi. Uroczy~te 
odsłonięcie i poświęcenie obrazu, U!"lllC­
szczonego w wielkim ołtarzu, nastąpI 23. 

;bm. o godz. 11 przy u~ziale duchowień­
- stwa i wielkich rzesz wIernych. 

, Po nabożellRtwie dla uczestników po­
"'\vyższej uroczystości w pięknym parku 
Sikawskim przy szosie brzezillsldej urzq-

. dZQna zosŁanie pod opieką zorganizowa­
nego komitetu wielka zabawa, podczas 
'której jak i po(lczas nabożcllstwa przygry­
wać będzie orkiestra. Dojazd autobusa­
mi z ul. Bl'zezillsldej 144 prz(lZ ca Iy d7.ieil, 
odjazd w !lelnych godzinach po 2:> {!r. 

I(RONIKA MIEJSCOWA 
Uńormowanie wywozu nieezystości. Do­

iychczaa ,,' y\vożenie nieczy~tości z .dołów 
u.stę.powych, na posCBjach llleskanahzowa­
nych o-cLbywa się wyłBjcznie niema'l w 
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chloptikich becz.kowozach. do których nie­
czystości nalewane sa., czerpa'kami (wiadro 
na drążku). Ten system Qpróżniania do: 
łów ustę'Pow):ch jest bardzo prymitywny l 

rzecz prosta ujemnie odbijll się na sta~ie 
sanital'l1ym posesyj. Beczkowozy pOJaw~a­
ją. się często we wczesnyoh godz. Wle­
czorowych. zmuszając mi·e8zkańeów do z~­
mvkania okna. co uni emożliwła wietrzeOle 
mieozkall w czasie UJpalów. Obecnie wla­
dze administI'acyjne zajęly się powyższy­
mi niedomaganiami. "' Ta skutek skarg mie­
S"'lkańców Otpl'aco\Yano projekt. na mocy 
'klórego wywożenie nieczystości odbywać 
J:J~dzie się moglo jedynie w becz,kach asc­
nizacyjnych, hermetycznych. Położyło by 
to kres ńiedomaganiom; ' jakie dotychczas 
mają miejsce na pl'zedmieśtlia-ch. x 

Z 2YCIA ORGANIZACYJ 
Z Polskiego Tow. Krajoznawczego, W 

pfątEl'k , dnia 21. bm. w lokalu Towarzy­
st\'.:a (AL Ko·ściuszki 17), o godz. 20,30 p. 
dl' Jadwiga Kra.,icl<a wygłosi drugą czę-ść 
6wego' odczytu "o Wilnie". . , 

W niedzielę. dnia 23. bm. odbędZIe SlE: 
wycieCzka na tra ie Zgierz - Biala -
~rodlna - Owrkó\\'. Wyjazd z Bałuckiego 
lb'nku tr8Jmwajem do Zgierza punktual­
nie G godz. 8 rano. powrót wieczorem 
tramwajem z Ozorkowa. 'V)'cieczka zwie­
dzi w Bi!łllei ko.ściól z XVIII w. i dwór w 
~Iodlnej z XVIII w. Koszt wycieczki ~Ia 
czlonków 1,50 zl, dła gości 1,70 z!. Za'PIsy 
na wycieczkę przyjmuje sekr!ltariat To\\"~­
n;yBt;"a w piątek, dnia 21 maja w gOdZl­
nach od 18-20. 

Spra\va znalezienia w~póll{}katora jest 
nada~ aktu·ałna. Bliższych inłol'macy) 
udz ielają pp. go.,podarze lokalu we wtol'lo 
i piątki w godzinach od 19-20. 

ZE śWIATA PRACY 
Obozy wypoczynkowe ' dla kobiet pracu­

jących w przemyśle. 1 okręgowy Urząd W. 
F, i P. \V. w Łodzi organizuje \V bież. 
roku 2 tv"odnlowe obozy dla kobiet pracu­
jących \v przemy.śle \V Kielcach w miesi~­
cu Ji,pc'U: , I tura IV czusie od 2 do 16. l.; 
'II 'tura W czabie od 17 do 30. 7. 

Celem obozu jest umoż',iwienie spędza­
nia uI'lopów na świeżym powietrzu. upra­
\\ .ianie sp.ol'Łów i w)'ciecwk pod kierow­
ńict.\\"em wykwalifikowanych instruktorek. 

Oplata za 2. tygodnie pobytu wraz z u­
trzymaniem wynoBi 5 zl. przejazdy kole­
jowe za zniżką 8{)% (zlecenia na przejazd), 
,Kandydatki ubicgające s i ę o przy jęcie obo­
wiązuje: ,podpisanie deklaracji. zlożenie 
świadect\\a lel,al 'kiego, sl\\"ierdzaiąccgo 
<lobry stan zdrowia i uzę'bienia, wpłacenie 
5 zl tylulem \\-ptsowcgo. 

Z"'loozenia należy kierować do 4 Okr. 
Urzędu W, F. i P. \\T. w Łodzi ill. 11 ListD­
q)ada 83. do dn. 1. 6. rb. Delklarac.ie i karty 
info['macyjne otrzymać można w 4 ~k~·. 
Urzę-dzie \V. F. i P. W. \\' Łodzi i u mleJ-
6cowych komend lntów przyóp. woisk. 

Przyjęte kandyuatki otrzymują zawia­
domienia o pl'Zy jęci u, na podstawie k tó­
l'rch otrzymają zlecenia na. pl-zejazd . od 
miej.,co\\"ych komendantów przysp. WOJsk. 
z miejsca zamie6z,kania do Kielc i z powro­
tem. 

Stan zatrqdnienia na robotach publicz­
nych. Woj. Biuro Fundusz:u PI'a~y ~v Ło­
dzi po(laje p~miżej stan za trudmel11a na 
robotach publicznych w dniu 15. 5. 1937 r. 
na terenie województwa łódzkiego, a mia­
nowicie: Oddział Pośrednictwa Pracy w 
Łodzi' 5.587, ekspozytura w Kaliszu 3.332, 
w Pabianirach 1.01:5, w Piotrkowie 1.425, 
w Raclomsku 63S, w Tomaszowie l\Iaz. 
1.094, razem 13.988, 

SYTUACJA STRAJKOWA 
Strajk w cegielniach. Stra.ik w cegiel­

niach, prowadzony przez soc.ialisytczne 
klasowe związki, spotyka się ze zdecydo­
wanym oporem robotników, tym bardziej, 
że wielu właścicieli cegielni wyraziło 
zgodę na warunki, wysunięte przez robot­
ników oraz gotowość podpisania na tych 
warunkach umowy zbiorowej. 

'Vedług najściślejszych zestawień u­
rZĘdowych, na terenie powiatu łódzkiego 
strajkuje 268 robotników: w Łodzi zaś -
207, przy czym w jednej ce~ielni strajkuje 
83 robotników z racji zatrzymywania wy­
płaty zarobków. Łącznic na terenie o­
kręgu łódzkiego w cegielniach zatrudnio­
nych jest około 4200 rob?tników .. Zazna­
czyć należy, że wypalame cegły Jest na­
dnI kontynuowane ze zapasów, wyprodu­
kowanych od -początku sezonu tak, że ce­
gielnie rozporządzają d.ostateczna. ilością 
cegły. Rokowania na razie ze strony 
związku socjalistycznego nie zostały pod­
jęte. 

KĄCIK RZEMIEśLNICZY 
Z działalności Łódzkiej Izby Rzemieśl. 

nlczej. W ub. tygodniu Odbyło się walne 
z(;branie Izby Rzomieślniczej w Łodzi, na 
którym m. in. był również przedstawiciel 
m:nistra Przemvslu i Handlu, inż. Gło­
gowski. Zebranie mialo charakter spra­
wozdawczy. Kilka ciel,awszych danych, 
klóre mO/Ią zainteresować og61 naszych 
czytelników podajemy poniżej. 

W rolm 1936 przeprowadzono ogółem 
1'.89 egzaminów czeladniczych, co w po­
rownaniu z rokiem 1935 wynosi wzrost o 
:'lOl, czyli 35,6 proc. Jeśli chpdzi o stosu­
nok narodowościowy, to przedstawia się 
on następująco; chrześcijan 1304 a 'ly-

dów 185. Normalny egzamin czeladniczy 
zlożylo 572 kandydatów. a ulgowy 9~7. -: 
Pierwsze miejsce pod wz.ględem Iloś~I 
egzam inów zajmuje rzeźl1lctwo, drugIe 
piekarstwo, trzecie ślusarstwo. czwarte 
krawiectwo. 

Egzaminy mistrzowskie złożyło 239 o­
sób, w tym chrześcijan 229.! Żydów 10. W 
purównaniu z rokiem 193,) stanowi to 
wzrost o 10,1 proc. ., . 

Jeśli chodzi o zagadmenla OŚWIatowe 
i kształcenio\\'e to te niejednokrotnie by­
ły tematem obr~d zarządu i speCjalnej Ko­
misji Oświatowej. Izba sta~'ała ~ię o na­
wiązanie kontaktu bezposl'edmego ze 
szkolnictwem za wodowym i trzeba przy­
znać, że akcja ta dala pozytywne rezulta­
ty. Zorganizowano 7 kursów, w których 
brało udział 614 osób. 

Cieka wie przedstawia się działalność 
gospodarcza Izby. Colom. udostęp!1ienia 
rzemiosłu taniego kredytu l zorgamzo\~'a­
nia dostawy surowców z bezpośre?mch 
źródeł, Izba poczyniła starania, zmlCrza­
jące w kierunku zakladania !{as Bezpro­
centowych. Niestety. akcja. ta pro,wadzo­
na z dużą ene!,!:rią w roku 1936 ~Ie .dala 
większych rezultatów. bo oparto Ją ]ed~­
nie na ofiarności społecznej. Z zorgam­
zowanych 24 kas, działalność rozpoczęło 
zaled" ' ie 10. Z nich wszystkich najży­
\\'otnicjszą jrsl kasa w Kaliszu. 

Interesu iąco wygląda statystyka, po­
dająca ilośĆ osób hjących z legalnie pl:O­
wadzonego rzrmiosła na terenie '.voJe: 
wództwa łódzkiego. otóż według obhczen 
Jr.by o"ólel11 czynnych są 10.462 warszta­
t6\\;.' które zatrudniają sily najemne. -
Liczba ta stanowi złJ,ledwie 37 proc. ogól­
nej ilości warsztatów, istniejących na te­
renie województwa. Zatrudnionych w 
nich je t 2:3.44-7 osób. Jeśli dodamy do 
cyfry tej 94.727 czlonków rodzin: którzy 
pozostajn, na utrzymaniu wSZystkIch wła­
ścicieli samoistnych warsztatów, oraz 30 
tys. członków rodzin zatrudnionych w 
\varsztatach i 28.087 rzemieślników, pra­
cujących samoistnie, to otrzymamy cyfrę 
17C.261 osób, żyjących z legalnie prowa­
dzonego rzemiosła na terenie wojewódz­
twa łódzkiego. 

Tak duży procent \yarsztatów słabych 
nasuwa wniosel, o konieczności zorgani­
zowania 11aszcgo rzemiosła w organiza­
cjach gospodnrezych. PJ'ac~ w tej dzi~­
dzinie zapoczH,tlwwane w roku 1935, me 
dalv takich rezultatów. jakich wypadala 
hy 'się spodziewać Sklada si~ na to wic­Ie pl' zyczyn. Zagaclniczn, jrdnak przc~zl~o­
dą jcst ln'al, kapltalów ob~'otowych l .. I~­
\\'estvcYjnyC'h. One bO\\'lem zabIJalą 
\\s7.e·ll;.ą· iilicjatywę prywatną jal, i zOio-
1'0\\':1,. 

OlJok tych trudności, wplywających u­
jemnie na gospodarczy rozwó.i. r~emios~a, 
wymienić jeszcze należy rozwlDlę.te SIł­
nie rzcmioslo nielegalne życlowsloe, któ­
re nic prze~tf7.ega przepisów o czasie pra­
cy, o umowach z terminatorami, o wyku­
pywaniu świa(lectw przemysłowych. pla­
ceniu podatków. świadczeń socJalnych itd. 

'ic więc dziwnrg"o. żp dążenie do u­
krócenia clzinlalnoi<ri rzemiosła nieleg-al­
l1C'go jest jednym z wielu p,:!nktów, wysu­
niętych przez walne zebl'allle Izby. 

JUDAICA 
ZatuY'maaie tyda - przemytnika. Na 

szosie z Piotrkowa do ł~odzi zatrzymany 
został w sanl0chod~ie Zyskind Gelernter 
z Częstochowy, Zl1lH1~' przemytnik, od któ. 
n'go w czasie J'cwizji odebrano znaczniej­
szy transport prz('myconych wyrobów 
metalowych. jak zapa lniczki, sCY7.0ry~i. 
nożyczki, tudzież sacharynę pochodzema 
ni(,mieckiego. Grlernter przel{uzany za­
stal władzom sądowym. 

KRONIKA POLICYJNA 
Śmierć wskutek porażenia słoneczne· 

go. Wczoraj na chodniku przy ul. Sien­
k:ewicza 109, zamieszkaly pod tymze a­
drosem 60-1etni Herman Gaier uległ po­
rażeniu słonf'cznemu, a cierpiąc nI:\. astmę, 
padł zemdlony i doznał krwotol<u mózgu, 
wskutek czego zmarł wkrótce. Przywo, 
łany lekarz pogotowia stwierdził zgon. -
Jest to pierwszy wypadek poratcnia sło­
necznego w bieżącym ro~u, przy czym na 
uwagę zasługują wczesne w tym roku 
upały. 

Działalność karno-adminiltracyjna. -
Jak wiadomo, rozporządzeniem wojewo­
dy łódzRiego z dnia 18 czerwca 1936 roku 
Zarząd Miejski w Łodzi został uprawnio­
ny do nakładania kar w w~'miarze nie 
przekraczającym 20 zł grzywny lub 3 dni 
aresztu w formie nakazów karnych za 
niektóre wykroczenia podlegające orzecz­
nictwu karno - administracyjnemu (do­
tychczasowe kompetenc.ie Starostwa 
Grodzkiego). Uprawnifluia Wydz. Zdro­
wia Publicznego w tym zakresie sprowa­
dzają się do orzecznictwa karnego w spra­
wach wykroczeń przeciwko niektórym 
przepisom prawa sanitarnego, budowla­
nego i wet.erynaryjnego. Działalność kar­
no-administracyjną wydziąłu w pierw­
szrm kwartale 1937 roku ilustru.il\ n!łStę­
pujące dane statystyczne; doniesiei. kar­
nych (spraw) 011'zymano ~ 2.326, ostrzeże!'1 
udzielono - 145, nakazów karnych wyda­
no - 1.081, tytułów wykonawczych do 
wykonania skierowano - 18, umorzono 
spraw 6, wlIiosliÓW karnych do Starostwa 
GrOdzkiego w sprawach poważniejSZYCh 
wykroczell wysłano - 55, spraw uzna­
nych za całkowicie załatwione - 140. 

r 
KRONIKA PABIANIC 

Adres redakcji 1 administracji "OrędownI­
ka" - ulica gen. Orlicz-Dreszera 5, teL 230 

Kradzież radioodbiornika 1 maszyny 
do pisania. \Vunkiewicz Stefan zam. przy 
ul. Świętolu'zyskiej 48 zameldował. ~~ '!' 
lokalu Związlm Młodzieży Chrześcl]an­
skiej, Zeromskiego 16, nieznani sprawcy. 
skradli maszynę do pisania i aparat ra­
diowy. !{iedy kradzie~y tej clolwnan'o nie 
można jeszcze ustalić, ponieważ zauważo­
na została dopiero po przybYCiu członków 
do łokalu. Również Braun Teodor, Sien­
kiewicza 1, zgłosił kradzież 12 klębk6~v 
przędzy. Policja prowadzi dochodzeme 
za sprawcami powyższej śmiałej kradzie­
zy. 

Pijani zaczepiają przechodniów i biją 
dzieci. Kurek Wincenty, Leśna 18, w sta­
nie pijanym zaczepiał przechod~iów i. za­
kJócal spokój publiczny. Na te] same] u­
licy pod nr: 8 za~icszkał:v Kró~ikie.wic.z 
Julian w stanie P1Janym zaczeplUł l bIł 
dziewczynki wychodzące ze szkoły po­
wszechnej nr. 2 przy ul. Tuszyńskiej. O­
bu awanturników poskromiła policja. 

Zamknięcie miejskiego kina "Nowości" 
Uchwałą Rady Miejs1dej zamknięte zosta­
ło miejskie 1\ino "Nowości" z powodu de­
ficytu. Sala ł<inowa ma być przebudo­
wana i dostosowana do rótnych imprez, 
jak przedstawienia teatralne, odczyty, itp. 
Wskutek zamknięcia kina straciło pięć 
osób pracę. 

Pobór rekruta f akcja opieki. W loka­
lu "Sokoła" przy ul. 'leromsl{lego 19 od­
bywa się od paru dni pobór do wojSka z 
miasta i okolicznych gmin. Celem u­
przyjemnienia chwilowego pobytu pobo­
rowym specjalnie powołany Komitet 
przybrał odpowiednio świetlicę, udostęp­
nił słuchanie radia oraz wprowadził różne 
gry sportowe. Panie przygotowały posił­
ki, składające się z kiełbasy, chleba i 
herbaty. Prócz tego wygłasza się odpo­
wiednie pogadanl,i dla poborowych. 

Tragiczny koniec wycieczkI. Do miej­
scowości Baryczy, wybrał się Józef Gram­
bo, lat 21, z bratem swoim na rowerze 'ce­
lem użycia kąpieli w tamt. rzece. Nieroz­
ważni wycieczkowicze nie ochłonąwszy 
po szybkiej jeździe rowerowej, rozebrali 
się i skoczyli do wody, Józef Grambo do­
sŁał kurczu i znikł pod wodą. Zrozpaczo­
ny brat jego wszczął alarm. Niestety po­
moc okazała się spóźniona. WydObytego 
z wody Grambo pomimo zastosowanych 
natychmiast zabiegów nie udało się już 
przywołać cia życia. Zastosowane zastrzy­
ki przez lekarza w szpitału w Łasku oka­
zały się również bezskuteczne. Niechaj 
wypadek ten będzie ostrzeżeniem dla dru­
gich. 

KRONIKA ZGIERZA 

Ze Stronnictwa Narodowego, W środę, 
dnia 19. bm. w lokalu w'lasnym przy ul. 
PiłsudSlki~o 28, o godz. 20 odbylo się ty. 
llodniowe zebranie członków kola Str. 
Narod. Referaty wygłosili prezes miejsco­
wego kola p. Leopold Zajączko\\"ski, n. t. 
..Istota nacjonalizmu" i p. Mi<:halak z Ło­
dzi n. t.: "Co Obóz Narodowy dotychczas 
zdziaJał, a co winien dokonać jeszcze w 
Polsce", Zebranie zalkończono odśpiewa~' 
niem Hymnu l\Ilodych i okrzyków na 'czesć" 
ruchu narodowego, 

Akademia dht parafian. W niedzielę, 
dn. 23. bm. odbE:dą się w naszej parafii 
uroczystości, organizowane przez specjal­
nie utworzony kom. mający n9. celu uczcze 
nia encyklhk wyd. w sprawach świata pra­
cy przez papie·ży Leona XIII i Piusa XI. 
Na program tych uroczystości złotą się; ' 
godz, 10 - solenne nabożeńl>two w koście­
le parafialnym św. Katarzyny. godz. 12 ~ 
w sali Tow. Śpiew. ,.Lutnia" uJ. Łęczycka 
2 uroczysta akademia. W nabo,żeństwie 
i akademii winny wzią.ć udział jak na.iBzs!'. 
sze rzesze parafian zwłaszcza robotniików. 

ZgiencJ żydoUle. Nasępujące oeo:by 
kupują u Żydów: p. S)-skowa, zam. przy 
uJ. Sredniej. żona naczelnH,a miejscowego 
urzę.du skarbowego, komendanta "Strzel­
ca", już od dłuższego czasu pomija sklepy 
chrześcijańskie i wszelkie artykuły kolo­
nialne i spożywcze kupuje w sktC!pie Żyda 
Jojne Chaima WrZOllslkiego, p. Pietrzak. 
wlaściciel dufej kamienicy, lllae KljJjll­

i>kiego 9. w ty'godniu oraz w nied~ielę i dni 
świąteczne 08o·biście chodzi z koszyczkiem 
,po chleb i bulki do piekarza Żyda Lejoby 
KOl'carza, p. Mawwita. mechanik Miej­
skiego Zakładu Kąpielowego ku.pił sobie 
rower w Łodzi w sldadzie żydow~ki>ID. 'V 
środ~. uno 19. bm. p. Westerman pracownik 
firmy .,Drzo\\'OIblok" kwpil los lotPl'ii pali.­
stwowej od Żyda Sl'ula Bornsztajna. 

KRONIKA LASKU 

Krallzł«Ze. Dnia 13. bm. w majątku 
Ostrów pod 1'.3,61ki()'ffi skra{iziono drzewo 
'Z lasu, 'waI'tości 200 zł na sZikodę p. Szwaj. 
cel'u. 

Dnia 17. bm. we wsi Wiewiórcz)-n, gmi­
ny Łask &kradziono na f'lzkodę p. Jana 
Le.;nera obuwie vartości 90 zł. 

Dnia 16. bm. p. J(amadzkiewicz z ce· 
giel'lli Wymysł6w zame'ldowal na poste­
t"UIlIku P. P. o kradzie!y 900 Bz,tuk cegi&ł, 
'Wartości 40 zł. " 

------------------------~~~~--------------~~~~ ta m l;-;~n.:e (1 wydau t"odni&wo). z odbiorem w aJ!!nturach ?~ zł. Za Centrala Poma1'\, Sw. Marein 10. P. K. O. POlinad 200149, Telefon7 centrali: 40-72. 14-76. rrenumera odn08. zenie do domu odpowledn!a dOjllata. Na pocIuch l u hstouOt!zÓw 33-07. 44-111. 35-24. 35.Z5; po godz. U oraz w niedziele I św'~ta: 40-U. 14-78. 33-Gl. 
O d Ok mle4lięez.nie 2,34 zł. k1\'artilnie 7.-. PQczta przyjmuje zamÓwienia t71lto Redaktor odllowiedt.lalny Andrzej TreU. II Poznania. Zl\ wł8dom~cI I artykuly • m. 
rę ownl a na 6 wydań tf."dn1<>wo (bez Ifoniedaialkowe/fo) .. - pC>!! opaskIl w Polfł~e ~ -"-' _A ... Wł d I M i .. '<d4 P' t k k "'1 Z I " ki An' 

3.- zł mieelęcznie Nakład i czcłonld: Druka~n:a Polska, Spółka AkCYJna. POlOnań, 8w. Muem ~lel "".POWlap .. a l, ye al\' IlC ąil', :LA> Zo, lO r ows a li • - a o~ OEZen!a l re ~my: tOtu 
10. RekoP;sów niezamÓwl<mycb l'et:alteja ni. zwrllCa. .. ....... n IIVICII!IO • OJlnan ł. . 
W razie wypadków 6powOdowany<!h silą wyte_a, pneczk6d w sakladzie.: straJków Itp., WTda_teŁw() 1lle odlłOWI.ada la dOlrttrcaenle PIeIIla. a abonwd 1ll ••• f. ,"",a domltflsia .~ "WMtar-
Wł ' . . cMnycb numerów lud od8zkooowama. 
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B. JASIŃSKI, Łódź, t t Listopada 5, tel. 157-60 

W dużym w'yborze na sezon letni poleca MATERIAI:.Y MANUFAKTUROWEl 
wełny. jedwabie, aksamity, płótna lniane, białe: pościelowe, 

bieliźniane, purpury oraz firanki i kapy. 
Wszystkie towary w iaknajlepszych gatunkach po ceuaCD śCiśle fabrycznyct.. 
Dla sklepów rabaty. • I Dla sklepów rabaty. 

Fenomen światalI 
Wszechś,,·,atowej slawy Jasnowidz ~żaml. 
zaly.;,yciel "Poradnia życia" ~ l:Ierllll.e.; 
Dreźnie. ~wórca dziel aitrol!>g,cznych da,Je 
S:U;Il''lCentowe przepowiednie. PI'zyc~yn:a­
jąc <się tym umym do przełomu w zYC;\I. 
"'lbbedzie klu('z którym otworzysz. <5ob .. e 
vrota do lS7.części~ i dobrohyt.u .1'3JPIDIll: 

ca loterii tkw: w Twojem [ma'mu .. PO'~Rł 
,roie oraz datę urodzenia a powlerr~ Cl 
kiedy. ile i cz:!' wogóle wygrasz. Pr~epo­
wierJn:e wskazówki. hor~kopy: życ·owe. 
'llil->sne. kradzieże. zakopane skar~y o~na­
lez!pni,. zaginionych o~ób. l"tanowlll t~Jem' 

ni~ Twego tlIICZęŚC13. :"I'atleślij jeden ?;Ioty zna<;zkami. na. porto. 
Bezplatnych boroskopów nie ·y ysyłam JasDoWldz DzamJ. Kra-
k6w. Wielopole 3. ng 431023 
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RESZTKI 
na ubrania męc;kie. plaszcze, 
letnie. komplety i suknie dam­
:;kle oraz na mundurki polsca 

tanio w dużym wyborze 

A. Wasilewska 
Lódź. ul. N i'wrot 13 

wejście z bramy. n 41818 

1II1111111111111111111111111111111111111111111111111111111U 

I Nagłówkowe slowo (tłusto) 15 groo>zy. każde 
dale/ze słowo 10 g:ro.>zy. ;) liczb = jed'no słowo. 
i \lo. z. a = każde ~ta.n,'wi 1 słowo. Jedno o,!:lo· 
oSze.nie nie może przek raczać 100 słów . • tym 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprz'ykład: z 189'24, n 2745, d 1790 

i t. d. = 1 słowo. 

5 nagłówkowyclL 
Ogłol2ea.1a wśród drobnych: l-łamowy Dlilimetr 30 grosz,. 

Dwa>< po 5000,- zł 
Kuter 

~·i1k, transmisja. pasY. motor 
ben7.ynowv 1.400 zł. Oferty Orę-
downik. Poznań zd 7518 Piekarnię 

padłO ddsiaj w mojej kolekturze na nr. 2691 i 
Poprzednio zaś w obeenym ciągnieniu padło 

53.54(1, E pelnym biegu po~. mi~to kom~1. 
10. MAJĄTKI • gółwnd ulicy spIPszme ~tąPlll , _____ •• ____ 1 __ zaraz. Oferty Oredowmk. Po· 

°0 000 zł Dzierżawa znań zd 6866 
~ ,. na nr. 141626 80 lI1órg: ~iemi pSlenne.j. ~abudo- Gościniec 

Zatem bezustannie darzy Fortuna mOJ'ą kolekturę swymi wanta, Jnw,eryt?-rze, zasle,>,rr kom· kolon' Ika sala interes pierw' 
pletne wla.C1Clela. Karal,!s, Po· szo z I~ny . bogatej okolicy. obi,,· 

względami. ag 45476/i znań, Marszałka ł'(){;ha 2;>. ci~/ t~wa1'U około 5.000.- Otręba 
L O S " I klasy 39 loterii są .już do uabycla z.d 7031 J arocin KiliIl~kiego 2. 
- . .11.. ćwiartka 10.- zł . zd 7093 

Drobne ogłoszenia w dni pOVlo'Szednie przyjmuje 
6i~ do godz. 10,30, w soboty i dni przedŚlwi~· 

teeZlne przy jmuje ~ię do godz. 9,46 

Stefan Centowski, Poznań, plac Wolności 10. łIINi"'-Liiiiod"o"·W-k-ę-·- 120 mórg ~~!~!~~:~abudCłw;t. Piekarnia "-WOLNE MIEJSCA" 
do skladu rzeźnickiego kupie za- niami przy mieście pow .• &?J'l.Cle'''"'''''Cnl1i1 w dobrym punkcie Po-~" • 

R. Barcikowski S. A. Poznań , 

~ P · k - raz. W. Nowak. Luboń. Rem- 6.000.- Staw~ki Poznań. "oClnl! od gospodarza za-
• 1 nOMY· PARCELE le a~ruę leina 9. zd 6489127, skład cukierków. zd 7243 Oferty Orędow- Potrzebna 
- • sprzedam korzystme. Oferty Orę- 7322 zdolna pouręczna do szycia. .-

clownik. Poznań zd 7503 Skład l Domek D. . Łódź. Wólczańska 253. m. 9. 
Parcele kolon ialny IV r){'lnrm biegu ~ mie· do wydzierżawi.cnja 'Yraz Aogro~ zlerzawa Zgłoszenia 10 - 12. n 43544 

t~nio Ba sprzeda';; 10 minut tram· Pieka;rnia "ilkanie-m kupip, za ra~ Oferty dem 30 zł. mleSlęczme. 7 dre, drenowanej.:I konie. 1~ .by· 
w~ju .. \dres wRkaże Kurier Po- 'v Poznaniu z powodu stosulIków Oredownik. Poznań zd 74&'i Orędownik. Poznań zd 720 maszyny. - od właŚCIciela Potrzebny 
l'lIlRliski zd~ 7 2~6·7 rouzinnych natychmiast sprzedam Szymala. Września. ulica czlowiek do koni. Łódź, Brzezit'\-

Dom w pel nr m biegu. Oferty Oręuow 2. n 43 498 ska 36. J. Ruszczak. nik, Pozmul zd 6910 
pi!'trowy. koloniotlkot r('sblUrncja, -------------­
O~r<j,] o\\"oco\\'y Zahikowo przy 
Poznaniu. C~na 12.000,- właści· 
deł. Adres O'·Gdownik. Poznań 

zrl 'j 213 

Domek 

1 000 samochodów 
rozebranycb używane cześci pod· 
wo:r.ia m!t?cza rskie. opony na j~a· 
niej w firmie Autosklad. 'Po­
ma/t DabrowBkic:go ~9. tel. 46-H 

dg 22966-7 . 
mi"'zkalny. dwie mOI'g'i ziemi o-
k,az).illi~ t~llio !;prZ~d~Ill. ,Józef Transmisję 
~k(,,, ronskl. CznPlIry. P()czt~ Po· <) illugo<ic' ~- " l' k . . 
znali 11. zel 7460 piaskowe '. ] )śr~l~i~~CY'SP:~;l~~: 

Dom Zglo«zpnia Agentura Orę,lowni· 
. ka. Zanicmyśl. zd 7023 110WY. 8 mórg'. ~kłacl kolomaIny, 

hli_ko Pnzl1~nia. ('pna /;.000.­
\\' ojl ko,,·ski. Poznań, K wiato\\'R 
fi Ill. 2. 7.,1 7113 

72 
p.z~l1nych blisko Poznania k(}m­
J1'ct.nymi inwf'ntarz3mi, wr>latr 

Dom 18000. rp'zŁa BRnk Rolny. Z,glo· 
m(II·;:d roli w dużej ~zęnia SilIski. Poznań. Dabro'w· 
okolica ko,'zv'stnie &kle~O 63. zd 74S13 

Orf'rty OI'ęcJowoilk. 
j 532 

piekarnia, 3 
~,""d. dohra 
"przprJnm. 
Poznali zd Gospodarstwo 

przy Poznaniu. 8;) buraczanej. 
zahllrlowaniallli. - inwentaT7.ami 
o~rodern. cena 17.000,- "'oitkow­
ski. Poznajl. Kwiatowa 5 - 2. 

Piekarnia 
Czeladnik 

bednar&ki dJ2,ielny potrzebny na 
biale i ltięte wyroby (praca &ta­
la). J. Wojciechowski. Krohia 
(bednarstwo). n ~ 583 

Fryzjer 
1l!~r~~~I~la do 30 słów dla poszu· uczet\ chętny dokOńczyć na.uk41 Jłłl 

posady w tej rubrycl' prowincji z utrzymaniem potrzeb· 
po jednej trzeciej cenie ny. Oferty Orędownik. Poznań 

drobnych. zd 6 845 

b) Inni Agentów 
-- po wsiach do sprzedaży pokup-

Panienka nyc4 nowości poszuJwi_emy. Zglo-
dobrej rodziny poszukuje posady szema: Pozna~n. S~'.:yt!<.a 180. 
jako ekspedientka do branży pie- P 2/ 733-"".2.):) 

8000,-
pożYczki, I hipoteka gosporlar­
stwo 60 mórl;. Z:.:-Io<;zenia Kurier 
Pozna I;~ki zrl~ j 265·6 

zd 7414 kal·sko·c-ukierniczej lub kolonial· 
O ł . ORĘDOWNIKU" d ko l Oferty Orędownik. Poznali Potrzebny g oszema w.. j os na e zd 7269 czeladnik na damskie szpilkowe. 

Maszyn, mformu)'ą o bieżącym życiu handlowym. na drpwnianych obcasach, cena 
Szofer do z! 4 od pary. S. KO'Yalski.-szewską. malo u7.ywaną spr7.e- ,,,. b'l I hl: P Isudskle 

nalU. Adre~ wskaże Oredownik. anik młody, posiadacz pasz- ,v Jerz J11 '. U.' a!,sz. l d 729: 
Pożyczki Poznali zd 7405 Piekarni ansenowskiego szuka ja- gO 8. (W. KIeleckie). z ., 

_ .. _-----
10.00 złotv. ch I)O~zukllJ·ę. !!waran' -------------- WY. gospodarza. ruchli"Ol-a posady. Mh,jscowość :-.....:.------------

~ a. Oferty Orędownik - W . CJ8. daIU ~!8ła po. acie wSPólnika Magiel warunki poszukuje w ia- ati zd 7332 oznego 
zntlWC'e Ila roli. Oferty Orędow· b f' "·J·ek b.dz- dZI·elnl·cy. Ag. ------------__ lat 20-40 tło. po.,,·ażnego przed-nik. Poznali 7242 do rze utrz)',muIlY jak on",·y 11'- .. .. P k Zna,cz,cok 

my 8chaJUJJJlal za g(}tówk~8,prze· rędownika. Szamotuly, OSZU uję sOid~pb()i?~i~id\ia·pe;~j~Oi~g·_. Oferty 
3 00 dam. Oferty Ol'cdownitk, Poznań 3 O pot;ad~ gospodarza stróża IUlb do n •• ' .- - ; 74"1 

O . t~ =~~~~~Z~d~7~4~7~6~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~in~4~5~1~~~~~ ~ni d~plny . "miMn,. O~rty O~~"n •. Poman ~ -POSZlI kuję !la p[t'r\\·~zą hipotekę. OI'edownM;:. Poznań zn 7529 
PforPllt portlug '11l1O\\"~-. \yarto';': • Biuralistka 
l1l(>J"lIdlOl)10~ci !l.ooo zl. Of(,1'1y Pomocn k 
Orrc]owmk. Pozna,i zrl 7202 l wolne mic,~kanie. pcn,;·ja 20. po-

3 LETNISKA 
praktykant po· t rzebna od zaraz. Oferty Ore­

y od zaraz na dORć downik, PoznaJi zd 74f.!O l: 
ZQ,U' 

~~P~fO~ISKA 
OG LNOPOLSKIE 

warunkach. L~~kawł' 
~chutnann: Kreisteriana w'Vieslawa Góreckiego' 16 .. 00 I?i~- arian Joks. Ko:i.min 
w"konaniu Artura HermeJina - śni majowe z 'Vieży MarIackieJ; ng' 413 493·4 Posada 

maga1.ynicI'a ro~otn i.ka got6W1ka 
100. poslanipc blUrO'Wy w9. czte­
rpph orl!nniz"toró\V strózy 100. 

Krynica 
pensjonat 

(f()j·tepian): 22.00 koncert muzyki 16.10 piosenki (plyty); 19."~ ou· ---'---=-----.:::..-.::..::....:..:..:~ 
Niedziela :!li maja. lekkiej w wykonaniu Wileńskiej czytanie programu na d~len na- Fryzjerka 

Sokolica 
• Orkiestry. stępny: 19.20 koncert wIeczorny wodno - f.elazkowa po<zukuje po. 

8.00 audycja poranna; 9.00 - 20.10 pie!<ni ludowe w ~yk. chóru sady od 1 czerwca lub 15. Orę. Pawilon". Poznań. Focba 16. 
Śli<:z,np D~rku\\ e poj(J7.rni". 0!:'r6d 
- Tara~y. Znakoll1 ita kllchnia 
Fachowe kierownictwo. CellY 
J)rz,.s!c:pne. d!! 23 1~8 ,1l 

.. GlOSY I':iemi Koś<:lru\skiej" - miedzyszk. w Warszawie pod dyr. downik. Gdynia. n 43 342 
regiollRlna transmisja (prl,ez Po- 'r. Mayznera (płyty), 

.. z.d 7461 

Pokoje 
p%żone IV sta I'o:;'yli')lm dworkn. 
PHrk. staw z utrzymnniel11 tanio 
orldaj" Hal'embska. Ruszkowo. 
p. Środa. zd 6816 

.. 6. 01:ENKI .. • ' ___ 1_" 
Dobrze 

zn~ll). Naboże('stwo z kościoła pa' 
rafialnego w Kogcillnie - odpra- Niedl\iela, %3 lIu,ja. 
wi ks. prob. Stanislotw Bc,dnar- Warszawa n. _ 23.115--24." _ ty); Ok,?lo godz. 
kiewicz - chór im. ks. dr. Su- :Muzyka taneczna (płyty). do Ło.wlcl'ia:' 
rZYllskiego od~pie\\'a MRZę św. ks. NalepniskIeJ; 16.00 
RUrzYl1Skiego pod dyr. Sta,nisława Toruń _ 11.1' .. Z różnych kra- mu ,.Pieśń .zdobywa . 
Wojciechowskiego. Kazame wygI. jów Europy" (płyty). Okóło godz. ty); 16:10 .. Na horyzoncIe. 
ks. prof. Eugeniusz Kapusta: - 13.08 przegl:l'ł wydawl1ictw _ "Z - feh.eton: .. 19.U .}O IDlOut dła 
11.00 "Ze 8wiata czarów" (płrty); pomorskiej pótki kSIążkowej": _ pesYmlst6w; 19.% .. muzyka ta' 
11.5j sygnał C7.3Sl\: 12.63 poranek 16.08 wesola zaba,,'a _ (płyty); neczna (p!yty) . 
Illuzyclilny (z. łJodzl) .. Wykona."·cy: 19.15 program na jutro; 19.29 _ 
J.,Iidzka OrkIPstra ]I'lłharmolllczna hiszpallskie melodie: (płyty): 19.45 
i S~Rl1is!awa Paw,likowska - for- :1Ifikrofon ,lIa wszystkich: .. MIo- PROPONUJEMY 

LAM POWI eZOM 

Fabryka KONFEKCJI 
ARTUR EGER, tódt, Piotrlwwska 158 łel.159-72 

poleca: 

IIlwZT rolloblicze, .podD,ie, n 402516 

:r.arabiający 28. handlowie(' swka 
ładnej, maiGtnej żony. Oferty 
Or~dowl1ik. Poznati ze] 6964 

tePIan; ,V przeJ'\\'Je ok. go,lz. 13'.00 clzie7. szkolna mówi o sobie"; _ I 
przeglllcl tea~rl).łIlY: 14.011 n'glO- 20.111 drobne utwory skrzypcowe 
nalna !r"n~~lSJa ~ RRCO~U (przl'z (plyty\' Niedziela. 23 maja. ~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ Poznall): 14.30 .. Nn ,WOJska TIU- .. 

plaszcze, kombiD,ezoD,Y_ 

Wyrabiam takie z towarów powierzonych. 

t.... - orkiestra m:mdolini8lów Lwów - 11.08 mnz.vka łekka z 6.tUI Koenircsw. - Koncert por-
.. ~cjnał ... <.zp .I,w~wa): 15:U :I';1,l' pb'i: Ok. god?:. H.OO .:0 wy~tawie t«JWY z Ha~burgll. 7.IUi P.t:aga. -

Kawaler cJan K:llnHlR~l:~' ese!e kUjawskie l\\'o\Y ~kiej Alfonsa Karpitl~kie~o i Konc~rt z Karlovrch "i1row. 9.60 
mi~trz rzeźnicki. lat 38 posiad3 OP. 20 na chor ze(,skl z tow. for' Vla~tintila Hoffmana": 16.80 mu- Koeml(6w. - BeztroskI pOJ":lRek 
wlasny dom. interes po~zukuje t('pi:lJl1! (z '+'oI'UJlia): '0:30 .• Dz\a· 7.ykR lf'kka z plrt: 19.1;)-19.45 _ muzy(·zny. 11.15 Pralla. -:- MU:>lY­
~toS\\'lIrj partii. Of<,rty OrGdow. Iy rocl7.JIlne I wYChOWRJ1IC mloo7.le- kOJlcE'rt mies:r.anv· 19.45 minuty ka "'owacka. 11.110 KoenlgllW". _ 
nik Poznai"i zrl i 3J7 7y. \\'icj"ki~j", pog!ł(lankll - wygI. Iitel'aeki!': .. f;troiciple pianofor- Lel'ka mU7.yk~ organowI!. 11,45 _ 

"'-~~~~-!IIJII-" •• \~ acl. Gaj. go~porlarz_ (z P07.na- trów": 2ł1.0łl ,1. c. koncertu mie. 'Vled!lń. - J\.o!}cel't .sy mf. 12.1.9 
.. :: ma), "Przeglad rynkow profluk- "Z31J('gO: 23.110 muzyka z płvt' _ KoeDl~sw. - h,oncPl't orko ,,"OJ-
~ 7. SPRZEDA1:E _ tów rol!lych"; _l~.Ołl ... ,90meclian 24.łN!-1.11ł1 koncert' w wykciT1~niu "ko\\:('j, 1iUI.~ Me(Ii~lan. - . .'~'I'i-
- - harmom"t.s - .,PJ('w:tJ~ - (ply- OrkIestry 'J'adeu~za ~el'l'!lv,l"ki('- ~fa l Jzoilla oP." agnera. lło.tlO 

D ty): 16.25 Teatr Wyobraźni: fl'a~- go 'Kol'nircsw. - 1\1"uz\'k:1. jel,kR. 11.90 
rukarnię ment słuchowiskowy ze sztuki . Rallio Pllris. - . K0l1cf'1'1 sto",'. 

ml1JeJ~~ą. zaprowadzoną jedna w "Madame Sans·Gpne" ,,'iklor~ Katowic!' _ 5.tlll :\u1jycje po. muz. "T,3111oJ"eux". 18.00 K()enilt~. 
mieśc'i" zaraz sprzedau). Okolo Sardou (ze Lwowa). Opl'acował ranTt": 11.08 transmi~ja z uroczy- wu~terlJl\ll~l'n. - Piekne J1",łonie 
~.OOO ;;olówk'l. O(PTty Oredow- Julian Kr:r."miń~ki: 17.00 trans- sto~ci przekazani~ "rojsk1J 1'01- z płyt. 20.00 Berlin. - .• ~filość" 
nik. I'oZI13ń zd 65fi4 misja 7. sali hotelu .Bristol". W Rkipmu cl"olJ!::t: 11.15 T. koncprt wią7.3nka mełodii. KoeniJ!8 ..... _ 

przerwil' ok. J!:odz. 17,;;:; ,Pogad:w- solistów (płyt.,): 1:1.00 .. Co sly- "resoly pl·Oll:rllm. Frankfurt.­
ka aktualna: 19.00 .. Z mO.le~o war· ('hać na Śla~kll" - npowi(' red ... Rp:miell1 niemil'ckie" .T. Hrahm. 
sztatu" - szk.ic literacki Stani· ArI:lll1 Mikuj~ki' 16.09 magi~trac- sa. JTamhurg. - .. "'e.ołe ku­
slawa Milaszew~ki(>~o: 19_16 pro· ki ('hiir ml'ski miasta Chorzowa. mo"zki z Windsoru' op. Nicolai'e­
gram na jutro; 19.29.VII aucły('ja po,J "yr. St. Bienio"ka: 19.1Ii _ go. 20.19 Ramo RomalIla. - .. 'VI6. 
z cyklu •. Slynni dy!'ygenci" .. Lo- "Żdzi"hko .IOW3. z,lziehko śpiew. ('?~gi' opt. 7.iehrera. Sztntg8l't. _ 
remm lIlolajoli i Metliolatiskn Or· ki": 19.4;; Ludnmi!' Rliżyc-ki kwin- Utwory Mn7.llrta. - 2O.~O. 'Vieźa 

K_to z firmy CołumbU8. Poz.na.ń . 
Wroclawska 15 

Rowerv 
kupuje. ten ~ie nil' oszukuje. 

d 22994 

Skład kiestra Symfoniczna' (płyty): - tet Ol)· )I:;. JtJiffla. - Koncert s;vmf. 20.45 _ 
20.20 wiadomości sportowE': 20.41 Lyon. - .. '''nIny strzell'p" op. 

kolonialny. towarem. maglem 2 przegląd polityczny: 20.60 tlzil"n· Kraków - lJ.911 ze świata ('za- " rebera. 21.15 Rzym. - Koncert 
p~koje. kuchnia. dObrym poloźe- nik wieczorny: 21.00 "NitolJche z rów (plyty) z W:II·<1.a",' y). Ok. węJ!:ierskil'l:o kwartetu .mYCI<. 
mu spI·zedam. Adres Orędownik. Bocianowic' - lekka kODlelii:! mu- godz. l3.0tl pog,ulanka: .. "'idowi· (kobiecego). :.!~." Frankfnrt. _ 
Poznali zd 6793 zyczna (ze Lwowa); 21.30 Robert skol w Dniach Krn kowa" w opr. Koncert nocny. 

Humor zagranicZDY 

- Je6'Zcze 
Ma dosyć. 

jeden !krak, to skaczę! 
(Pra.ger 

(M) 
Pl'etlse Praga) 

o crł O sze n i a l-lamowy milimelr lub jego miejlSce koszLuje: w z wycz'\jnycll na etr()n!e 6·1amowej 15 grorn.y. na etronie redakcyjnej (4.lamoweJ) a) prz)! k, licu części 
~ reda:kcyjnej 3() groszy. h) na stronie cz,wartej 50 IŚrOEtzy. e) na stronie drugiej 6() gr06zy. d) na .. tronie wiadomości lokalnych 1,- zł. Ombn" )i!l"c>u nia 

(nlljwytej 100 słów, w tym 5 nagłÓWkowych) słoWQ nagłówkowe druki .. m tłustym. 15 groszy. kaide dalsze slo .... o 10 grOlBt'ł.y. Ogłoszenia większe wśród crubll\ ~h poczrnaią,c 
od Otita tniej atrony, l-lamowy milimetr 30 ~ro8zy. O,tosze nia ",komplikowane. z zatotrze2eniem miejsca - od pOilEczególnego wypad'ku 20% nadwyżki. O~łolS~ l'n:a do bieżą.c~go 
wydania przyjmuje~y ~o godziny 10,30. & do wydó.ń niedzielnych i świ&,tecznych dil godziny 9.45 rano. Og106zenia 'l por.a Wielkopolski prr.yjmujemy do wydań Jieżą.cycb 
do godz. 10, do W .... <:I~li n ledl.iell1ycll i świątecznycb dnia poprzedniego do ~od"t. 1~. Za bł~dy drukarskie. które nie zniekształcają treści ogłoezenia. admin:etracj:l nie odpowiada. 

()!\łno:z('n : a Pl'7.~·; 'llll~P!l1V ty Iko za Opl:ll3. lI:ot6V\ kl\ z ,~óry. R ~n tf; w P. K O. nr ~()() 149 . 

. ----------------------------------,------~ 



00) 
Na jej namiQtne słowa Ddpo iadał 

'tylko. po.dniesieniem ramiDn, a prze­
cież żądania jej dDt.yczyły jeclynie u­
czucia. Margrabia ' nie przypuszczał, 
aby Laura tak dalece nie l'o.zumiala 
swego interesu, by go. o.puścić miała 
bez słowa w~rrzutu i błagania. Żyjąc 
z nią przeszło rok nigdy nie dQświad. t 

czy} Siły jej gniewu i niezmierneJ po­
tęgi jej wzgardy. Teraz dopiero za­
słona spadła je.i z DCZU i wiara zDstała 
zachwiana. Teraz o.cenHa wielkość 
szalCl1stwa, jakie popełniła. MHość 
była tylko narzędziem upadku; czu­
ła, że jakaś siła, pr21ewYŻlszająca jej 
wolę. popychała ją do tego, a ten sza­
IDny krok nie mógł być Ddwrócony. 
Uśmiechała się smutnie siedzą.c w sta­
l'ej, dobrzo wyno.szonej sukni przed 
bladym pło.mykiem dogasającego 0.­

gnia. na kominku, na myśl o pełnYCh 
oburzenia wyro.kach, jakie na nią rzu­
cało. cnDtliwe wyższe towarzystwo, do 
którego. sama dawniej należała, i. ~ 
zgrozie, z jaką powiedzą: "Dobrze JOl 
tak, sama na to zasłużylą.", 

Nic tak straszni\) nie billi, jak te 
słowa, z całą sz;orstk~ sprawiedliwo­
ścią. i krótkim, l'ecz dobitnym' Drzecze­
niem. Czy nic ma na nie Ddpowiedzi? 
'Jeg() ręka wprawdzie zadała jej ten 
cio,; okrutny, lecz on nie mógł zmie­
rzyć jego doniosłości i d~i\Vił sill za~ 
Wgzo jeJ bezinŁeresownośc. Nie mógł 
pojąć, dlaczego Ddrzucała dary, ktory­
mi chc;,iał ją. obsypać. 

Na jc~o słowa jedna zawsze miała 
odpDwiedź: 

- UCZr1l mnie twl.,\ żona. Gustawie, 
jakeś mi to obiecał, a z radością. przyj­
m~ wszystko Dd ciebi& i będę się cie­
szyć t\''')'lll maJę,tkiem j powodzeniem, 

GIuchą. b,vla na jego perswazje. g-d,v 
Jej przedkładał, iż pDsiadanie C4ęgO~ 
pewnego., wygo.d! i komfort w co.dzien­
nym ż~'ciu daleko więcej znacz~, niż 
wzni~ l ideały. 

Miał może 'racj~, lecT. ciosu jej za­
danego tym nie zmnici, zał. Bez oka-
7.ywania mu żalu, bez utyskiwall nad 
złamanym sercem, pani Branscombe 
usun~ła siQ cicho z. drogi .lego ż~-cia. 
TQskne uczucie, jakie żY"'iła w swej 
duszy, stało slQ z Cl!:ascm mniej sihie, 
locz trwalsze, przy tym gwałtowny ka­
szel, wywołany bez ennie <:p~dzan~;n1i 
nocami. w któl'rch zalowaj~c ię łza­
mi oczekiwała Gustawa, co.raz bardziej 
ją. męczył. Jedyn~ istot~, jaka się nią 
w smutnym o.kresi0 jej życia intereso­
wała, była znąioma nam aktoreczka 
z 'Vest I(ellsington. 

Lau a wynalazła sobie skro.mne 
mie~zkanko w miłej mie.iscowości ko­
ło. Vaux-łIall. Tam si\) tez codzłen zja­
wiała pani SOllchy nios~c kurcz~tkD, 
butelkę dobrego wina. lub 1rochę gala­
ręty dla chorej. Dobroć tak~ spotyka 
się czasem u osób Jej podobnych, któ­
re pDd po."lo.k(\ pustDty i lekkomyśl­
nego ż~'cia kn',lą. serce pełne u('zucia. 
Dziwnej tej osóbce pani Delamere CD 
dziell roniej zrozumiał~ się wydawała. 
Panią. LuizQ wprawdzie nie trudno 
h~·ło. w po.dz.iw wprowadzić; każda o­
soba, wyl'óżnia.i~ca się choć trochę Dd 
ogółu, wywoływała w n.iej podo.bne 
wrażeniE>. Laura wszakże w istocie 
każdego mogla uderzyć sw{\. pDstawą, 
i zachowaniem się. Zclawaćhy się mo­
gło. ŻE> powoli umicl'a. 

\Vyrzutki spoleczm1stwa, 19-ną często 
'do. siebie \'" smutku i chorDbie. 

Laura widz~c, że Luiza nie brzydzi 
siQ nią, nie odwraca się od niej i u­
przyjemnia. cl<,żkio chwile', była za to 
wdzięczna, AktDrka zaś tak bardzo. jej 
żałDwała, iż niel'az o mało w .iej obec­
ności nie w~'buchnęła płaczem, 

- Pani nie zapomni prz~'stać mi 
handlarza. ah~' obejrzał moje malo.wi­
cIła? - zf\Pytala Laura wiclzq.c. że się 
pani Sonchy zabiera do wyjścia. 

ZawartDść Jej li:o.szyczka rDzło.żona 
była na stDle. Przynio.sła kilka ~ruszek. 
trochę winogron, gdyż Laura skarżyła 
się wciąż na pragnieni&, parę słodkich 
cioastek i ksi~żkę, która, jak myślała, 
zabawi biednI;!. w samotności. 

- Sądzę, że lekarz pani potrzeb-
niejszy - Ddrzekła... _ ' 

- Handlarz Dpłaci lekarza - od. 
parla Laura z uśmiech cm. - Na tym 

= 

świecie ws~yscy tylko: "Daj, daj!" wo-
łalI;!.· " 

Wytworny N'dzięk i SłDdycz cha-
rakteru Laury, pociłg'ały niezmiernie 
kobietę, która -dotąd ~ prostymi tylko 
ludźmi obco ałł\.., Nie pojmo.wała ona 
wprawdzie tej pani Delamere, lecz to. 
właśnie stanowiło dła nie: pewien u~ 
rok. Znajdowała ją, czarującą, lecz jak­
że cichł> smutną, spokojną1 Luiza r0-
zumiałaby kobietę, którą by w takim 
wypadku oga.rnęła WŚ0i ok h>ść, .która, 
dDpominałaby się zemsty, lecz me za­
po.minałabY przy tym o stroju i toa­
lecie, 

Pragnęła ,zczerze być Jej pomocną., 
lec~ gdy <,1ęHkatny kwiatek \viędnie, 

tego, ,przepełnionego fałszem.i zd~ad~ 
ś.wiata, lecz biedną, słabą l bllsk~ 
śmierci istotą,' zmuszoną zdDbywac 
środki skromnego utrzymania malo­
waniem Dbrazów. vVidziała, że sztuka, 
~w-aż~na jako źródło zarolhku. je'~t 
bardzó niewdzięcznym zajęciem, me 
.wy®rażala sQbie, ,że jej tak .truQno_ 
pójdzie z malowaniem, bo tez lIl.Ó~g 
nasz jest tak delikatnym organ&m, ze 
troska i przygnębienie umysł?we , z 
równą łatwości~ odeb:uać mu mogą 
władzę, jak nieudolna r~ka popsuć 
'sko.mplikowaną maszynerl~ dosko.na. 
łego. zegarka. , 

Po odej ciu pani SORehy, Laura '!-­
kryła iwarz w dłoniach l osun~ła SIę 

- A iłu palli iłaa ~ ,... " 

wyrwany z rodzimego Dgl'Ót1ka. i rzU­
CDny międZY chwasty, czyż o.ne przy­
wolać go. mogą. do. życ,ia '! 

WYDbrażenia Laury, jej znakoJ;Uity 
talent, zrobiły z niej istotę niezwykłą., 
nie zdolną uciek{lć się do środków po­
spolitYCh. Cios, Jaki w nią ugodził, za­
miast usposobić ją. do wynurzenia się 
przed innymi, zamkua.ł jeszcze bar­
dziej jej serce. 

- Skoro tylko. wrócę do domu. 
przyślę pani Narcyza Lewit~ dla obej~ 
l'zenia malowideł. 

na ohdarty 'fo.tel. Była bardzo bladą i 
wynędzniałą, uczuwała silne. bóle. w 
boku, a czarne włosy, wypadające. me: 
ustannie, ,utraciły zwykłą swą, wllgoc 
i nabrały chorobliwe,i suchości. 

; _' Lękam się, żepy nie zachorować 
na serio. ~ mówiła sama do. siebie. -
Luiza miała słuszność: lekal'za mi p~ 
trzeba, tak, lekarz.~ i Gustawa, żeby go 
pDżegnać! 

\Vsllomniała w tych cięzk~ch, ,b?lc: 
snych chwilach, z dawną. tkhwOSClą 1 
uczuciem, o swej miłości, o nieszczę­
snej, cllugotrwałej wierz&, i zapragnęła 

MZ jeszcze dłoń jego UCZU? w. swycll 
rękach, nim one nie staną. SIę aImnymi 
i martwymi na zawsze. . 

_ Trzeba jednak sprzedać ~en obraz 
_ ,rz~kła, podnoszą,c się i. staJą,c przed 
szalugą,. - Pieniądze pÓjdą na opła­
cenIe dokto.ra i koszta pogrzebu. 

Ładny to. był obraz. Młodziutka cy .. 
ganka ,z gorą.cy'mi błyskami w oczach, 
stałą. boso pod drzewe~ wobec grupy 
pa!'1. i panów. Bogaty Jaskr~wy k?l?­
ryt, w połączeniu z. ?I'ygmaln?SCH;lo 
traktowania, szczegÓlmeJ pozy dZIeWę: 
czki, l{tóra przystrojona błyszc~ą.cy~m 
naszyjnikami, odbijającymi od Jej CIe­
mnej cery, zwracała uw~gę. wyrazem 
swyoh niewinnych, zdUmlDnych oczu. 

Nareszcie wszedł handlarz. 
_ To pani malowała te obrazy' ....... 

rzekł po. długim dosyć i starannym ich 
Db&jrzeniu. . . '.:1 

_ Tak, l chcę spnedać Jo:=en z 
nich. - Młodą, Cygankę· Ile mi pan 

'dajesz. za Cygankę? - zapytała. Lau-
ra obojętnie. . 

_ A ileż, pani żąda? Ja me mogę 
być kupc~m i ~pnedajQ.cym zarazem. 

_ Żądam dwadzieścia fUntów za łen 

obraz. . b t' 
_ Dwadzieścia funt6w! Pam z y 

wiele wymagasz. 
_ :t\.1ogę natychmiast ott;zym~ć 

dwadzieścia od BartDIo.mea, a WIem, ze 
wart pięćdziesią.t. . . 

_ Bierz Dsiemnaścle, mOJa droga 
pani, i niech cię Bóg błogosławi. 
~ Niech i tak będzie, byle bez bło-

gQslawieństwa. ' 
'_ Ależ surowa! - rzekł pan Lewi­

ta śmiejąc się i dostając złota i bank­
notów. - Teraz, gdy jestem w uspo: 
sDbieniu do kupo.wania, dałbym pam 
dziesięć za tamten drugi, idealny. 

- Tamten ni& do. sprzedania­
''rZekła. 

_ O Pieniądze to. rteCJl bardZ() p 
trzebna! Lecz skończywszy z obraz -
mi, a. patrząc na panill, widzę, żeś 
chora. Isto.tnie, to. zawsze tak z tymi 
artystami! Albo. pół żywi, albo w nę­
dz\' albo w Dbłędzie. Wezwij pa.ni 

' doktora. jak mDżesz najprędzej: to. 
moja szczera i najlepsza rada - do­
dał składając ostatni ukłon. 

- Czymże więc jesteul, jeśli nie 
niewolnicą'! - rzekła do. siebie Lau­
ra, gdy się dl'Zwi za nim zamknęły. -
Niełaska pana pogrl;\żyla mnie w Dt­
chłań rozpaczy! , _ Gdybym m.o.gła sprzeda.ć ten 

obraz - r~ekła ., Laura ukaZUjąc na 
świei() ukol'tczone i }'ozpięte na stalu~ 
gach płótno, - tobym Ddpovzęła ~)'zez. 
kilka tygodni, a ja tak potrzebUję te­
raz spoczynkU. Od naHżejszego. utru­
dzenia lub hałasu głowa mnie boli. 

Zerwanie 

Pani Sonchy nie zastawała nigdy 
Laury we łzach lub zdenerwowanej, 
lubiła ona" tylko. siadywać godzinami 
przed płDnącYm na kominku Qgni~m, 
popijaj~c mDcn,!, z~elon~ herbatę -:­
lub dl'Zemiąc, leżąc całe popołudme. 
Tłumaezyła się przed LuizQ., ż~ Dsta~~ 
nimi ćzasy stał'a, sIę bezwstydme leD,I. 
wQ. i ~e jej się. w~~ąi s~a:ć c~cialo.. ' 
\Vma\viala sobIe, IZ pOWInna uzywać 
więcej ruchu i więceJ pracQwać, aby 
mieć obrazy do sprzedania, lecz białe 
jeJ rączki stawały się z. k.ażdym dn~em 
przezrDczystszymi i mnIe] zdolnymI ~o 
utrzymania palęty i pędzla, a długIe 
stan'ie przed stalugami wyciel\czalo ją. 
i sprowadzało gwałto.wne ataki }(a-
szlu. . 

Spostrzegła sama, 'Iż co tydzien pra­
wie trzeba było. zwężać suknię, włosy 
wypadały całymi gat§ciami., ~ on~, .ta 
sama Laura, znana ze swe] ZyWDSCI i 
siły, zaledwo. z trudnDścitt tera:>! mDgla 
wejść Da schody, gdyż brakło jej od­
dechu. Dusza cierpiąca 7.al'aziła ciało., 
bo uro.k czarowny i złudzenia nadziei 
znilm~ły z .le,i życia, na znwsze. , 

- Ol Gdvbyż życie mDgło być tylkO 
jednym długiln bez marzeń snem, po­
zba\~'ionyUl sm:utnych wraże!'1. i żaló\~ 
- myślała znużona chorob~ i cierpie­
niem moralnym. Lecz nie! Życie dla 
pani Branscombe miało. odtąd być wal. 
ką, o b-yt, miało przejŚĆ w inną prak­
tyczną, fazę. Nie była -już ową modną, 
lad~', otoczoną hDłdami, marzącą D 
m iio ś'ci , p'rzejeżdi~jlłCą $ię, wykwipt­
nym pOwo.zem po 'p~i'ku; odbierającą 
wra,żenia czysto zmysłDwej natury z 

Droga, kochana dziewczyna! -
mówił do siebie kapitan Mallanda.ine 
myślj)c D Nelly i przechadzają.c się w 
Cristal Palaęe, gdzie się, według u.mo­
wy, mieli. potkać. - Jakie się ona 
cieszyć musi nad~ieją nasz.ego. dzi­
siejszego spotkania! Ale filutJ,{a.. 0-
późnia się trochę, chce mnie zapewne 
udręczyć. 

Ciemne, b.łyszczące jego oczy zaja­
śniały .na wspo.mn'iei1i~ niewinnosci 
i dziecięcych prawie uniesień, jakimi 
tchnęła miłość N e11y dla niego, głę­
bokości jej uczuć i czci, jakę, mu oka­
zywała. Rzucił okiem w stronę napły­
wającego tłumu, bo właśniQ nowy po­
cią,g przybył przed chwiIQ. i uJrzał 
Nelly. Szła z wDlna, blada, jakby znu~ 
żona. Powabny l'umioniec zniknął z 
jej delikatnej twarzy, U!i,ta. zbielały, a 
nawet bujne kędziory jej złodstYCh 
włosów były mniej starannie niż zwy­
kle ułożone. Nelly nie znała wcale wła­
dzy, jaką. miała nad Geraldem. GdybY 
ją przeczuć mDgła, użyłaby zapewn~ 
aby gO. zatrzymać i DI!nić SWIl piękno­
ścią, umiejętnie poonoszonę. i wyka­
zywaną w najko.rzystniejszym' świetle. 
'Vezwałnby na po.mo.c swe fizyczne 
wdzięki, gdyż pomimo. metafiżycznycb 
okre:Jeń i ide-alizowa i\l, miłości, uczu­
cie' to. ma w sobie' obok, 'lH\iesim i 
szlachetnych porywów wieł0 r.alizmu, 
a nawet z:wierzęcośći.' 

Lecz sk di& wiedzieć o tym miało. 
niewinne i prosto dziewczę? 

Wzięła stary l<apelUl;łz i r~kawlez­
ki nie myśląc wcal&- Q grze QCZU, mo­
gą-eej go przvciągnęć, ani o studiowa­
niu wrażenia, jakle n nim jej gwał­
townie pDdnoszące się łOl1o sprawiĆ 
moglo: Zyla. dot~d w ra.iu uniesiell, 
a to bylD przćbudzeniem siQ z rozkosz-

negD snu. Zdztwil si~ Gerald widząc, 
że miała na sobie powszednią, praną, 
sukienk.ę, że jej kołnierzyk i mankie­
ty wygładały tro.chę nieświeżo. i żeniel 
miała a~li kwiatka, ani wstążeczki, 
przypiętYch z niewin.nę. kQldet:rią; 
którel}y świadczył " że o nim myslała. 
i jemu podobać się chciała. _ 

- Co to. jest, pieszczotko., że się taK 
, dzisi aj Dpóźniłaś? Czemu twarzyczka 
twoja ' taka blada? CZYŻby się co złego. 
stało.? ~ zapytał niespokojny pragnąc 
już uczuć miłe dotknięcie jej rączki w 
swych dłoniach? 

Nic na. to. nie odpowiedziała; bła­
galny ~yraz jej twarzy, gdy przema­
wiał do. niej, zmienił się; widać było. 
\V jej rysach ból Jakiś nieDkreślDny. 

Straszne uczucie powątpiewani.a, 
a. potem zazdrości przeszyło. jak za­
t:rota strzała serCe Geralda. Oczy Nelly 
na.pełniły się łzami. 

- CzY' możemy tu znaleźć spokoj­
ne miejsce, bym mogła z panem pomó­
wić kilka ehwil? Mam coś ważnego. do. 
powiedzenia. 

- Dlaczego mówisz D chwilach? 
Alboż nie mamy całego rDzkosznego. 
popołudnia przed nnmi? 

- Prawdof)odo.bnio nie - Ddrzekła 
N lly pOh'ząsają,c głową. Tak była 
nie z{'zęśliwa i zmieniona, iż trudno 
było j~ poznaĆ. Gerald zadrżał i za­
gl'yzł usta. z tłumiDnegD gniewu. Na­
tychmiast przyszedł mu na myśl mar­
grabia de Rocheville, jegO zły duch. 
Ws;ak Gerald do.wiedział się, że Nelly 
dotychczas zależała 00 niego i że do­
woli niQ. rozpotl!:ądzał: czyż nio mógł 
on dziewczynki źle usposobie przeciw­
ko. ,nie~uY, _,~ ' 

{Cię.g 'dalszy nastąpi) 
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niem c człowieka wobec I emnic na u 
Niezbadane regiony ziemi - Zagadki wnetrza ziemi - Tajemnicza atmosfera 

Zdawałoby się, że dzisiaj w epoce sa­
molotu i radia powierzchnia ziemi jest 
przecież już jako tako dokładnie zbadana 
i znana. A mimo to istnieją na ziemi ob­
szary wielkoścd Polski i większe, 

na których dotąd nie stanęła stopa 
człowieka białego. 

powiedzieć, chodaż potr:;lfimy określić fi-I Właściwościami tych warstw po­
zykalnie ' własności ciał niebieskich, odle- wietrznych nauka interesuje się dopiero 
głych od nas o miliony lat świetlnych. od niedawna, chociaż nie ulega wątpli-

Terenem dziewiczym jest dla nas także wości, że w nicll właśnie tworzą się 
atmosfera na wysokości 21 kim I wszelki~ zjawiska ~tmos~eryczne! prawdo-

. ej ł podobme przy udZIale sIł kosmIcznych. 
wyz • Nauki przyrodnicze w ostatnich cza-

sach poczyniły wielkie postępy a mimQ 
to pełno dokoła nas zagadnien i tajemnie. 
To co wiemy, jest w gruncie rzeczy tylko 
kropelka, w porównaniu do beibrzetnep 
morza tego, co przed uchem i okie.: 
ludzkim jest ukryte i praWdopodobnie u­
kryte będzie na wieczne czasy. (Kk.) 

W czasie podrMy Zeppelina dokoła 
świata odkryto w północno-wschodniej 
części Syberii pasma gór, wielkości Pire­
neów, które dotąd nie są zaznaczone na 
żadnej mapie. Podobnie nieznane są je­
szcze wielkie obszary Środkowej Azji. W 
sercu Afryki oraz Południowej Ameryki 
istnieją wielkie obszary dotąd nie zbada­
ne, gdzie, według zdania uczonych, 

Sieć linij lotniczych pokrywa Imperium Brytyjskie 
żyją Jeszcze resztki zwierząt 
z dawniejszych epok ziemi. 

W okolicach Bieguna Północnego, na 
północ od cieśniny Beringa, istnieją wiel­
kie obszar'y, ponad którymi nie przeleciał 
jeszcze żaden samolot. Przypuszcza się, 
że rozciąga się tam morze, lecz równie 
dobrze mogą tam być także wielkie gru­
py wysp. Nowy ląd, większy od Europy, 
zajmuje obszary Bieguna Południowego. 
Mimo przelotów Byrda i Ellswortha, w 
roku 1934/35, wciąż jeszcze jest niewiado­
I)1ym, czy kontynent południowo-polarny 
przedzielony jest na dwie części odnogą 
morską, wiodącą od morza WeddelIa do 
morza Rosso lub czy też w miejscach tych 
jest tylko ścieśniony. 

Taksamo morza mieszczą, w swych 
głębinach niezbadane i niedostępne dla 
człowieka tajemnice. Morze Śródziemne 
od czasów starorzymskich podniosło się 
swym p(}ziomem o jakie 5 m, zalało wiel­
kiE: urządzenia portowe i budynki nad 
dawnymi wybrzeżami, lecz w głębinach 
jego, na głębokości 500 do 1 000 metrów 

odkryto szczątki prastarej kultury, 
prawdopodobnie' jeszcze z tych czasów, 
gdy morze ŚródziemIle składało się z 
dwóch basenów i pod Gibraltarem i po­
przez wyspę Maltę wiodly szerokie pomo­
sty lądowe z Europy do Afryki. 

Według oświadczenia jednego z wybito czynnikach ~ flocie i lotnictwie. Przewa­
nych polityl<ów angielskich, potęga Impe-I ga na morzu, bez osiągnięcia iilnej pozy­
rium Brytyjskiego wspiera się na dwór.b cji w powietrzu, byłaby iluzoryczną,. W 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Dzisiaj posiadamy jut dzwony nurko­
we, które wytrzymują ciśnienie wody na 
głębokości tysiąca metrów. To też morze 
będzie musiało prędzej czy później 

Maj w góracb 

W"J'da~ człowiekowi chot cząstkę 
swoich tajemnic. 

A przeciet głębie morskie sięgają do 
10 tysięcy metrów i dalej. Jest to w sto­
sunku do rozmiarów ziemi tylko cieniu­
teńka błonka, ale dla człowieka i jego 
środków technicznych narazi e przynaj­
mniej bezdenna głębia, niedostępna i ta­
jemnicza. To też byłoby nonsensem, gdy­
by się chciało zupełnie negować istnienie 
bajecznYCh potworów morskich, które 
rzekomo od czasu do czasu się pojawiają. 

Strajk oku~a(yiny ... dzieci w kinie! 
Niebywale ~dar~enie w Am,eryce 

Strajki okupacyjne są "zdobyczą" naj­
nowszych czasów, a JUż dotarły nawet do 
dzieci. Pierwszy tego rodzaju strajk za­
notowano w Ameryce. 

W Mexia w stanie Texas pewien kino-

Bądt jak bądź, morze zdołaliśmy pra- Cała druz· yna p·lłkarska 
wie wszędzie wymierzyć aż do samego 
dna. Ale skorupę ziemi? W komisariacie policji 

Najgłębszy szyb wiertniczy, znaJdu- Było to w jednym z miast niemieckich 
jący się w Kalifornii, sięga w-186.2 roku. MieJ'scowy klub sportowy po-

do 3450 metrów. stanowi:! po raz pierwBzy rozegrać z jakąś 
Lecz c6ż głębokość ta znaczy wobec inną drużyną mecz piłki nożnej, gry przed 

średnicy ziemi, wynoszącej 12743 km. kilku zaledwie miesiącami wprowadzonej 
Stary dogmat, że temperatura ziemi na kontynent europeJski przez sportow­

wzrasta o 1 stopień na każde 40 m głębo- ców angielskich. Mecz, rozgrywany dość 
kości, okazał się mylnym. W pobliżu zapalCZYWie przez obie drużyny, nie docze­
środka ziemi musiałyby panować wów- kał się finału. W połowie gdy wtargnęła 
ćzas temperatury kilkuset tysięcy stopni, na boisko polic'ja, która, sądząc, że międ.zy 
podczas, gdy nowoczesna fizyka ocenia graczami doszło do bójki, zabrała obie 
je na 8 do 10 tysięcy stopni. Lecz już o drużyny do komisaria tu, skąd uczestników 
własnościach warstw ziemi na głębOkO-I meczu wypuszczono dopiero nad wieczo­
ści 1000 klm nie umiemy nic dokładnie rem po wyjaśnieniu .lieporozumienia. 

zz: 

TYLU PANOW I JEDNA MALA LAIn 
Mile' zdjęcie z pobytu zalogi krążownika japoILSkiego "Asziyara" w Londynie 

teatr wyświetlał filmy dla młodzieży 
szkolnej. Publiczność tego kina składa 
sie tedy prawie wyłą,cznie z dzieci szkol­
nych. Niedawno temu w.,,;~·~~!!:.:::.-::· 
kinie film, który nie znalazł łaski w o­
czach szanownej publiczności. Po przed­
stawieniu dzieci wzbraniały się opuścić 
kino i oświadczyły, że strajk okupacyjny 
trwać będzie dopóty, d.opóki nie zwróci 
się pieniędzy za bilety. Ponieważ ani 
perswazje ani groźby nie wywarły żadne­
go skutku, właścicielowi kina nie pozo­
stało nic innego, jak gościom swym zwró­
cić wstępne, po czym dzieci zaprzestały 
strajku. 

Trudno nie przyznać, że dzieci nasze 
już dużo $ię od starszych "nauczyły". (Kk) 

Nagi król z koroną na głowie 
Nużący ceremoniał koronacyjny, który 

dopiero za Edwarda VII. uległ zreformo­
waniu i skrócony został do dwóch go­
dzin, dał się we znaki równiet innemu 
władcy Anglii, królowi Jerzemu IV., ko­
ronowanemu w 1821 roku. 

Po powrocie do pałacu Buckingham, 
daremnie oczekiwano pojawienia się kró­
la przy tradycyjnym ba.nkiecie korona­
cyjnym. W końcu któryś z szambela­
nów, zaniepokojony przedłużaja,cą się 
nieobecnością monarchy, poszedł na po­
koje królewskie. Nie mogąc nigdzie zna­
leźć króla, zajrzał do jego sypialni. 
Oczom jego przedstawił się nieoczekiwa­
ny widok. Król nagi, z korona, na głowie, 
biegał dokoła pokoju, by, jak oświadczył, 
"rozprostować członki", zmęczone długim 
siedzeniem na niezbyt wygodnym ka­
miennym tronie św. Edwarda w katedrze 
Westminsterskiej. 

Odtąd też stawia się osobny tron dla 
króla, który jedynie w cbwili właŚciwej 
koronacji siada na prastarym tronie św. 
Edwarda. 

Kobiety są krótkowzroczne 
Tak twierdzi pewien lekarz amerykań­

ski, który po wielokrotnych obserwacjacb 
doszedł do wniosku, że wprowdz:ie daleko 
więcej męż.czy;zn niż kobiet nosi okulary, 
tym nie mniej jednak większość kobiet 
jest krótkowzroczna. Jeśli .mimo to znacz­
nie mniej kobiet nosi okUlary, pochodZi to 
stąd, ~e kobieta, bardziej hołdująca mo­
dzie, niechętnie posług\J.je się okularami, 
które, jalk twierdzi większość kobiet, na­
d~ im .tarczy W'Y1'1Nf,. 

zrozumieniu tej prawdy lotnictwo angie~ 
skie, zarówno woj,skowe, jak i komunik ... 
cyjne, przystąpiło do intensywnej rod>u­
dowy. Niedawno opuściło warsztaty Short 
Brothers 28 hydroplanów nowego typu dla 
nowych linij transkontynentalnych, które 
połączyć mają poszczególne kra,je I-ro~ 
rium. Hydroplany te zaopatrzone są w 
cztery motory o sile 740 HP każdy. Załoga 
każdego z hydroplanów składa się z 5 Ju~ 
dzi. Nowe aparaty, poza normalnym ła~ 
dunkiem 3 ton towarów i poczty, zabrać 
mogą 24 pasażerów. Hydroplany rozwijać 
mogą przeciętną szybkość 265 Ikilometrów 
na godzinę. 

Na ukończeniu jest r6wnież budowa 12 
samolotów lądowych tego samego typu. 
W chwili obecnej dążeniem metropolii Jesi 
ściślejsze zespolenie poszczeg6'Inych kolo­
nij i dominiów angielskich, organiczne 
związanie ich z krajem macierzystym. Ce~ 
lem, który przyświeca organizatorom an­
gielskiego lotnictwa komunika,cyjnego, 
jest taka jego rozbudowa, by do najodle­
glejszych ziem Imperium, rozrzuconych na 
całym globie, dotrzeć było można ze stoli­
cy metropolii co najwyżej w kilku dniach. 
a nie tygodniach i miesiącach. Rozwój lot... 
nictwa i połączona z tym ro.zbudowa baz 
lotniczych wzdłuż najważniejszych -linij; 
łączących poszczególne ziemie z metrop()ol 
Hą posiada olbrzymie znaczenie d:la obron~ 
ności kraju. Dzięki silnym eskadre>m lot­
niczym, rozlokowanym w punktach szcz&< 
gólnie ważnych dla obrony Imperium, zdo­
łano niewielkim wysiłkiem stłumić bunty 
miejscowej ludności i zapewnić panowanie 
Anglików nad ty-roi obszarami. W.szY8tkie 
linie komunikacji lotniczej, łączące metro­
polię z jej dominia.mi, skoncentrowane eą, 
w Imperial Airways Ltd. Kapitał mklado­
wy tego towarzystwa lotniczego wynoei 
650.000 funtów. Państwo przeznacza znacz­
ne sumy na rozbudowę lotnictwa. Wyso­
kość subwenąj, udzielonych w r. 1936/36 
angiel.s.'kim liniom lotniezym, a głównie 
Imperial Airways, wyno,siła 595.000 fun­
tów. 

.KU~TlUM KĄPlł!;LUWY 
na lato 1937, model amerykański. 

? 

Dostała rozwód, 
bo mąż sypiał na drzewie 
Sądy amerylmń.skie udzielają ro~wodu 

nieraz z najb!ahszych przyczyn. Rekórd "fi( 

tej dziedzinie pobił niewątpliwie sąd w 
stanie New Jersey, który pewnej Amery­
kance udzielił rozwodu dlatego, że mąt jej 
miał zwycza.i sypiania latem na drzewie. 
W Amerykaninie odezwały się snać sil­
nie atawistyczne instynkty po praprzod­
kach odziedziczClne i wolał zielone konary 
drzewa ni~ puchem zasłane łoże mał~eń­
skie. Połowica jego, nie uznając dziwnych 
upodobań męża, zrezygnowała ze współ­
życia z nim. oczywiście za odpowiednim, 
przyznanym jej przez sąd wynagrodze­
niem, wynoszącym skromną, jak na sto­
sunki amerykallskie, sumke 10.000 dola.­
rów .. 


